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Przedpkata na „Gaz. N ar." w y n os i'
t w e L w ow ie  na p r o w in c ji  za gran icą

l ^ i^eznie 1 M.  50 ot. 2 zi
w ialn ie 4 U .  50 et. r- 7.1 7 zł. 50 zł.

" fio cz lfie  » zł. 12 zł. 15 zł.
—  Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  składa- 

d®) przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administratvi 
.**■ Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
l **n. e  b e z p ł a t n e g o  . ypożyezania książek z e/,y- 

H. Altenberna (dawniej F. l i .  Richtera).
.  W gzygcy prenum eratorowie m ogą otrzym ywać ty- 
, s uiu iorystyczn y  SZCZUTŁK za dopłacą : m ie- 

'4Znie 35 et., kwartalnie I z ł. — -
4 o n i e s l m i i  p r y w  tn e .  jakoto o zaręczynach, 

■ha .h, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
i'*i? dalej nekrologi, opisy uozt i zabav, prywatnych, 
2 ” tony dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
L*o trupach lub o 7naJ‘ zionych przedmiotach i td.

IJttiuje su do umieszczenia tylko za opłata po 50 
f*«ów od wiersza.

ftu m cr  k o s z tu je  6 c*.

wyelioćzi w dw eon wydaniach ■ dla Lwowa o godzinie 6  rano — dla prowmoyi o godzinie 7  wieczorom.

(J6k.CSZL.tlA I PRZeDpŁATĘ przyjmują: m  Lwowie 
Aministraeya Gattty v>y al. K.uela-
Lndwika i. pi; w Paryż® ■ O. Adam tśiborov»sk’ l 
■!B rne de Jaremie Paris; wo Władnie:: Haweli- 
stein 4 Yoflei (UźU Mass) Yt aldschuasse Bł -  
Sudolf Mosse Seilerstiid** 2, — A. Oppeiik Gru- 
crirafi.se W ,— M. Duke* Wolizeile {>, — Sehaile! 

'.Volizeile 11 i J. Daniieberg, i Wolizeile 1U 
u Hamburgu: A. Steiner; w Frmkfurcls n. M. 
(L asenstem i  Yoglat i Ćr. L. Daube A i'omp 
w W arszaw ie: JKeićhmaa A Freudler.

C t!‘iA DGŁOSZŁ*!: arenie zwyczajne zs je lu o -
szpaitow, wicisz drobnym drukiem iub Jego 
miejsce .0  ct. Nadesłane zr. wiersz lub jego miej- 
»ce 30 ot G łosy  p*iLilozneaOl za w iersz lub jegr 
m iejsce 50 et. Piyw atua kc ispsndeDoyi 3 et. vP 
wyrazu. Itarty ker d la  drobnyeJt
;» TOK 20 3t

B iu ra  r e d a k c y i :  ul. Koperniku 7, 1. piętro 
otwarte od 10— 12 rano . o 4— 5 wieczorem P - e d s k t o r :  Dr. A L E E 8 M D G B  T O M U . i t lu r s  a d u ł ln l s t r s c y i . ul. K -io i*  Ludwika o (sklep) 

otwarte od godz. 9 ra tc  do 7 iTiecsoreiw V,ei przerwy.

f i *

^ przededniu wyborow.
L w ó w  d. 28. sierpnia. 

Od je d n e g o  z p rzy ja ció ł pism a na- 
, go , k tóry  w żyoin  Haszem pu b li- 

b ierze udział bardzo w y b itn y , 
r°tyteozny  i  p raw dziw ie  ch lu bn y  dla 
^*°go, otrzym u jem y  szereg  u w ag na 
rjhat zb liża ją cych  się w y b o ró w  se j- 
Jj&Wych. U w agi te zaw ierają  pogląd 
** teraźn iejsze stosunki kraju i są n a­
f t o w a n e  pa tryotyzm em  rzetelnym  
J liezw yk łą  trafnością  sądu. l) la  ka 
jk g o , k to  interesuje się ruchem  przed ­
wyborczym  i w og ó le  k to  in teresu je się 
j f w e m i  kraju, zaw :erają te u w ag; 
S f c t y  zasóo m yśli cen n ych  —  z któ 
®*hi czy te ln ik  m oże zgadz&ó się , albo 

zgadzać, ale w  każdym  razie ru a j- 
l**® w  n ich  p od n ietę  do sam oistnego 
H *tanow ienia się nad n ą jw y iszeu ii za- 
f i a m i  sejm u. Z  praw dziw ą  p rz y je ­
mnością p rzystępu jem y przeto  do og ło - 
f n i d  tej p racy  w łam ach Gazety Na-
0(L ivej'

i .
w M andat sejm u d o b ie g ł do końca. 
J y b o r c y  ze w szyetk ick  w arstw  ludno- 

kra jow ej m ają p rzystą p ić  do w y - 
®9fu n ow ych  posłów , k tórym  pow ie ­
w n e  byń m ają Josy kr«ju  na ostatnie 
j f o i o l e c i e  d ob iega ją cego  do końca  
*Wecia.

ż y c ie  k on stytu cy jn e  i au ton om iczn e 
^h ie je  u nas d op iero  od  34 lat, stało 

j 5 jed n ak  praw dą, w eszło w istotę  spo- 
®^*ećscwa i stoi d z ii  na tak silnych  
’ 1 staw ach, ł e  n ik t n ie  w ątpi o  je g o  

■f|s*em, n i-w zru szon em  trw aniu . L u b o  
J®«nak n iepodobn a  m ów ić  o iak ichkol- 
* l«k  n iebezpieozeń9tw ach , k tóreby  kon- 
"ytuoyjnym  sw obodom  w  A u stry i gro- 

L*y, na leży  jed n a k  parni jcaó o tern, iż 
r°w inniśiny otaczać nasze narodow e 
kteresa ja k  n a jgorliw szą  p ieczą . L o sy  

r* ą d z iły , że sam i jedni w śród  P olą - 
m ożem y sw obodn ie  d z ia ła ć ; nam  

D wypadło zatem  dow ieść, że  P o la cy  są 
^°jrzali do w o ln ości, że  są zdoln i spra- 
^■edl. wie a m ądrze w łasnym  .r /ą d z ić  
^a jem  i d op row a d zić  każaą d zie ln icę  

* 'aną w ich  ręce, do o w e g o  stanu 
Pomyślności i  w oln ości, ro zu m ie j sw o- 
M y  i sp ra w ied liw eeo  ładu, k tó ry  je s t  
im ie n ie m  praw dziw ej cy w iliza cy i.

W  u bieg łem  trzydziesto leciu  ży c ia  
™Ti&mentarnego n ie  osiągnęliśm y w szy- 
. k iego, o czem esm y m arzył-, ozegośm y 
Wagną! p ow in n i. Nie jed n eg o  bolesne- 
*° loznaliśm y zaw odu, a n ie jed n o  p o ­
w sta je  nam  jeszcze  d o  zrobien ia . A lo  
Jhiało rzec  m ożem y, żeśm y się okLzuli 
Pędnym w oln ośc i i że  nasza praca n ie  

bezskuteczną. W ie le  eaw dzięoza- 
■ y  szlach etn ości i  m ądrości cesarza, 
w ćr*go im ię  pozostan ie  zaw sze d ro ­
p i a  w dzięoznym  Polakom . A la  w in - 

także nie m ało w łasnej za -

N aród nasz , ok rzy cza n y  przez nie- 
^kjijaeiół iako naród sw ariiw y  i lek k o­

myślny, n ie  d opuścił do tego , a b y  nie- 
łCoda rozerw ała  w ęz ły  je g o  solidarno -

10

Er. Emil Habdank Dunikowski.

P R E B Y U C H .
^ y litu  o b r a r ó w  z  ż y c ia  i  p r z y r o d y  

c z w a r t e j  d z ie ln i c y  p o lsk ie j.)

(O ią* dalny).

, Zarządca i p. G. nazywali wszystko 
v  imieniu, ale b j ły  to nazwy m yśliw ­
c e ,  których później w żadnym szcze- 

R ł,iwym podręczniku odszukać nie m o­
rem . "N ajbardziej cenili t. zw. silk back 
, -uwabno - grzbiety), brunatne kaczki 

delikatnych czarnych . piórkach na 
W ibiecie.

S łońce przekroczyło południk i sy - 
jr^ło żar na stepy. N iejeden z nas za- 

j j f i  *|ł przebąkiwać o śniadaniu, w ięc za- 
|jdca zaproponow ał uaać się d j poLli- 

JJiego lasu, od ległego stąd zaledwie o 
jte ry  mile ■—  i tam w cieniu drzew 
I pobliżu źródła znakomitej słodkiej yro- 

odbyć lunch i spoczynek. Żdziw iłem  
nie mało słysząc o lesie w preryach, 

JJez zarządca zaspokoił wkrótce moją 
■efcawosć. Oto przed dziesięciu n iespeł- 

^  laty podczas otw arcia kolei Northern 
®tific sprow adził się jakiś farm er w tę 
jL°hcę, który zaczął od tego, że na prze- 

J łzem  jed n ego  lub dwu akrów nasadził 
? 'jro z -a itszy ch  drzew, zakłedając sobie 

taLi sposób mały lasek. Drzewka 
ta t ó ły  się świetnie i w przeciągu ćz ie - 
’““ iu lat znacznie uresły, jakkolwiek bez 
‘ dnej dalszej pielęgnacyi, bo farmer 
ual za stosowne już dawno opuścić te 

;Jony i udać się do gór Black H ills 
celu kopania złota.
Nie zatrzymując się wcale mimo li- 

nych  kur prerynwych po drodze, pę- 
“'m y po nierów nej pow ierzchni stepów 
łe z  : wały loanikow e, ponad liczne je- 
fa  ku zachodowi.

ści, n ie  ustaw ał w pracy  legalnej a 
żm u d n e j. nie w yrzek ł się spuścizny 
przodkow , m e przestał dązyó  do tego , 
co  się jem u  słusznie n a leży , um iał sza­
n ow a ć  m ężów  pracy  i zasłu g1, k tórych  
u nas n ie  brak ło  i zd o b y ł dla «iebie 
szacunek i pew ne zaufan ie u tych  na­
wet, k tórzy  by li nam  do niedaw na naj­
bardziej n iechętnym i.

P ierw szy  sejm  znalazł krą  zn ęk a ­
n y  i zu bożały  rząuam i oboej a w rog ie j 
bm rekracyi. Jeśli pam ięcią w róoim y  do 
lat p ięćdziesią tych  teg o  stu lecia , u jrzy ­
m y  obraz op łakany nad w vri.z  • Mło­
dzież nasza pobierająoa nauki w o b e j m 
dla sieb ie  ięzyk u , a prześladow ana za 
m ilosó  O jczy zn y , n ie  m iała prew ie  na­
dziei osiągn ięcia  ja k iegok o lw iek  stano­
wiska od p ow iedn iego  n abytym  w ia d o­
m ościom  ; cz łow iek  ośw iecon y  i m iłu ­
ją c y  kraj m usiał b y ć  p rzy g otow a n y  na 
ż y w o t n ędzny  i pon iew ierk i, a k to  o- 
d z ied z iczy w szy  po rodzicach  m ajątek, 
m e potrzebow ał się o m a te iy a ln y  b y t 
lękać, ten m usiał patrzeć bezczyn n ie  
na pow szech n e zaniedbanie n a jw ażn ie j­
szych  potrzeb  n arodow ych  i  sp o łe cz ­
n ych . Lud w ie jsk i n iedaw no osw o b o ­
d zon y  z w ięzów  p a ń szczy źn ia n y ch , 
które c ię ż y ły  na n im  m im o usiłow ań 
patryotyozn  >go obyw atelstw a, m e p o ­
siadał ani autonom ii gm  m iej, ani szkół 
god n ych  teg o  im ie n ia ; kraj b y ł p ozb a ­
w ion y  n iety lk o  k ole i żelaznych , ale 
naw el dróg , bo  zaledw o k ilka g ośc iń ­
ców  rządow ych  b ieg ło  w zd łuż kra ju ; 
kto przy jeżdża ł do kra ju  naszego z -*a- 
chodnioh  p row in cy j auscryaokiej m o­
narchii, m iał w rażen ie, że  w jeżd ża  w  
-n n y  ja k iś  opu szozony  i zacofan y  świat.

T rz y  dziesią tk i lat żyoia  a u ton o­
m iczn ego  n ie zdoła ły  w praw dzie  kraju 
n asrego z ió w n a ć  z krajam i cieszącem i 
się w p -erw  ż y cz liw ą  op iek ą  rządu. I  to 
czeg o  dokonano, sta ło  się z n iem ałym  
w ysiłk iem  i kosztem  p ien iężn ego  n a ­
kładu, n a  k tóry  się kraj u b og i m ógł 
ty lk o  z trudnością  zd ob y ć . Z rob iło  się 
jed n a k  w iele.

P osiadam y dziś 24 g im n a zyów , 2 
un iw ersytety , p o litech n ik ę  i  w yższe  
szkoły  ro ln icze , w k tórych  m łod zież  
nasza p ob iera jąc naukę w o jcz y s ty m  
języ k u , m oże dop iąć n a jw y ższeg o  w y ­
k szta łcen ia ; w yzn aw an ie  jaw n e uczuć 
n arod ow ych  n ie jest dla n ik og o  zaporą, 
n ik og o  n ie  naraża na prześladow ania , 
a ow szem , praca nad dobrem  kraju je s t  
ir o g ą  w iodącą  na n a jzaszczycn iejsze 
stan ow isk a ; cała adm inirtracya kraju 
naszego, urzędu jąca  w o jcz y s ty m  ję z y ­
ki-, sp oczyw a  w ręku rodaków , a liczn e  
w ostatnich  dziesiątkach  lat pow stałe 
instyt.ucye, dają w yk szta łcon ym  pole 
do p ra cy  i  za s łu g i; zastąpiono daw ne 
zu pełn ie  n iedołężne szkoły parafialne, 
zak ładając tysiące  szk ó ł lu d ow ych , u - 
n  | lżon ych  e.ł w zór krajów  najbardziej 
ośw iecon ych  i .szkoły  n iższe zaw odow e, 
przem ysłow e lub ro ln icze ; ilo ść  analfa­
betów zm niejsza  się szyb k o  w  każdem  
pokolen iu , tak że  książki i czasopism a 
zn a jdu ją  ju ż  m n og ieg o  czyte ln ik a  p o ­
śród ludu w ie js k ie g o ; au torom ia  g m  li­
s a  i pow iatow a pow ołała  lu d  nasz wraz 
l  oaiem  społeozeństw em  do życia  o b y ­

w atelsk iego , p ow sta ły  in tty tu cye  k re ­
dy tow e di i w szystk ich  w arstw  sp o łe ­
czeń stw a  , zw a lcza jące  wsze ihwM dn", 
n i ‘ g d y ś  lich w ę, a szpitale u trzym yw a­
n o kosztem  kraju , po w szystk ich  zn a ­
czn ie jszych  m iastach dają  p rzy t-iles  
ch o ry m ; s ieć  kolei że lazn ych  p ok ry ł? 
kraj praw ie ca ły . a d rog i k ra jow e i po- 
w -atow e, tu d z ież  porzą  iku jąoe s.ę d ro ­
g i gm inn e zapew n iły  dobre kom unika  
cy e  każdej praw ie ok o licy .

P ierw szy budżet k ra jow y  prawidło 
w o przez sejm  u ch w alon y  przed 30 la ­
ty (na rok 18G6) obe jm ow ał sum ę w y ­
datków  583.031 zł. B udżet zaś na rok  
1895 w ykazu je  sum ę w ydatków  zł. 
11,097.407 w .' a. P ozy oy a  w y d a tk ów  
prelim in ow anych  na cele w ych ow an ia  
i ośw iaty  w yn osiła  w ow czaa w  b u d że­
cie  k ra jow ym  zł. 30.654, g d y  dziś na 
te cele  sejm  w yzn a czyć fhófcł 2,103.283 
z ł . ; d o ta cya  na d rog i w yuos-ła w roku 
1866 zł. 60.000, w  ¥; 1895 zł. 1,400 000; 
aa regu lacyę  rzek , m elioracye, pop iera ­
n ie  roln ictw a, g ó in ic iw a , przem ysłu  rę ­
k od z ie ln iczego  ltp. cele, n ie m óg ł saim 
w ów czas n ic  przezn aczyć, gd c seraz na 
to  ob ra ca ć  m oże przeszło 1,200 000  z ł 
r o cz n ie ; szp ita le  kosztow a ły  daw niej
200 .000  roczn ie , dziś w ym aga ją  w y d a ­
tku roczn ego 880.000 -ił., k tóry  kraj 
pokryw a  —  a to  w szystk o  bez p od ­
w yższen ia  dodatków  do  podatków , L.tó 
re  dziś są m n ie jsze , n iż  b y ły  przed  
trzydziestu  laty, d z ięk i dokonanej k on ­
w e r s ji  d ługu  in d rm n iza oy jn ego  i  u p o ­
rządkow aniu  skarbu kra jow ego.

S zk o ln ictw o  lu dow e organ izu je  się 
w ed ług  n a jlepszych  trądyoy j narodo­
w y ch  1 na joeln ie jszyoh  w zorów  z  in ­
n ych  kra jów , p rzod u ją cych  w  cy w ili­
z a c ji .  P ał mi iona m łod zieży  ob o je j 
p łc i korzysta  z ty ch  szkół, w  k tórych  
pracu je zastęp ok o ło  5.000 n a u czycie li 
i nauczycie lek , od p ow iedn io  p rzysp oso ­
b ion ych  i pozosta jących  pod nadzorom  
w ładz s z k o ln y ch , przejętych  dążnością  
obyw atelską, p o jm u ją cych  w  całej pełni 
szczy tn e  ce le  w ych ow an ia  d la o jo zy zn y  
przy szłych  je g o  pokoleń  w  duchu naro­
dow ym  1 w duchu rzete lnej cyw iliza cy i. 
T y lk o  sła w iara m oże za p rzeczy ć  j 1 
b rzy m iego  postępu  n aszego  kraju  w  o- 
św iacie  w ok resie  k on stytu cy jn ym .

Nie m ożem y taić, że to w szystko 
dop iero  początek  dzieła  —  że o ib rzy - 
m e jeszcze  prace są do dokonania  w 
ru zu e icy ch  k ierunkach . A le grzecnem  
b y ło b y  o d m a w ia ć  m inionym  sejm om  
teg o  uznania —  iż  co  m ogły , to  su­
m iennie z rob iły  dla uzdrow ien ia  spole 
cznycL  stosu n ków  w  kraju , p odn iesie ­
nia je g o  u m ysłow ego  i  ekom m nożnego, 
a w reszcie  dla podniesien ia i obw aro­
w ania je g o  znaczenia p o lityczn ego .

D a b z a  praca usilna w tym  k ieru n ­
ku b ęd z ie  i nadal ob ow ią zk iem  ca łego  
społeczeństw a —  a p rzed ew -zystk iem  
p rzysz łego  s«jm u.

Ruch wyborczy.
KuiUitet przedw yborczy m i a s t a  J a  

r o s ł  a w i a uprasza chcących  ubiegać

się o m andat z miasta, aby zgłosili kan­
dydatury sw oje do 15. września. Jako 
kandydatów w ym ieniają: burmistrza dr. 
D i e t n u s a ,  w iceburm istrza i zast. 
prezesa R ady pow dr. J a h 1 a , jakoteż 
prof. Jgn . R y  c h  1 i k a. Dotąd posłow ał 
z miasta Jarosław ia p. nldward M i- 
C e w s k i.

Zgrom adzenie w yborców  m niejszej 
włabności okręgu T a r n o w s k i e g o  p o ­
stanowiło ponownie popierać kandydatu­
rę marszałka kraj. ks. E ustachego S a n ­
g u s z k i .  _________

Z  R z e s z o w a  donoszą, że  odbyło 
się tam 23. b. m. posiedzenie komitetu 
przedwyhorczogo dla grupy gm in w iej­
skich, w którem wzięta udział znaczna 
liczba naczelników gm in. Po zagajeniu 
posiedzenia przez prezesa Rady pow . p. 
Stanisława Jędrzejow icza , wybrano prze­
wodniczącym  prezesa Rady powiatowej 
p. Stanisława Jędrzejow icza, zastępcą 
przew odniczącego ks. Stanisława Ńyr- 
kowskiego, a sekretarzem  p M ichała 
Pruca, naczelnika gm iny Biała. Po ukon­
stytuowaniu 9ię przybtąpiono do w jboru  
komitetu ściślejszego przedw yborczego 
z 20 czfonaów , do którego w e s z l i : Jan 
Pacześniak, Jan Rogala, Franciszek 
Szczygieł, Karol Jutnrozik, M arcia F ran ­
kiewicz, Ign acy  Groszer, Tom asz Szura, 
Jakób Czarnuta, R udolf Mnerka, W in­
centy K loc, Onufry Harmata, kg. W łady­
sław Purzycki, Antoni Sm agała, ks. Jan 
Broda, ks. Józt-.f W itkowski, M arcin B a­
ran , W alenty Ścieszka, W oli M argulies, 
Franciszek Paszkiewicz, W ojciech  W i­
śniewski. N astępnie na wniosek ks. Pu­
rzyckiego wybrano jednom yślnie delega­
tem du komitetu centralnego w K rako­
wie p. W alentego Scieszkę, gospodarza 
z D obrzechow a. W alenty Ścieszka w pię­
knem przem ówieniu podziękował zgrom a­
dzonym  za zaufanie w nim położone, a 
następnie postaw ił kandydaturę dotych­
czasowego posła p. Adama, Jędrzejow icza 
i wniosek wyrażenia mu wotum zaufa­
nia, co też zgrom adzenie uchw aliło. Na 
posiedzeniu zaś p Adam Jędrzejow icz 
om aw iał dziiałainość Sejmu w m inionem  
sześcioleciu, iako też potrzeby ogólne 
kraju.

Z bieżącej chwili.
L n ó w  d. 28. sierpnia .

P raeb ieg  z a t a r g u  a n s t r o - W ę -  
g t e r & k o - s e r b s k i e g o  przedstaw ia  
b e lg rad zk i k oresp on den t Polit. (Jorr. 
ja k  następu je . D nia  12 bm . za w ia d o ­
m ił m in ister p rezy d en t i m in ister spraw  
z a g ra n iczn y ch  N ow a k ow icz  m inistra 
sp taw  w ew n ętrzn ych  M a tin k ow io ia , ze 
rząd  w ęgiersk i na razie la b r o n ił im ­
p ortu  św iń  serb sk ich  do W ęgier z  p o ­
w od a , i e  stw ierd zon o  w yp ad ek  zarazy 
w  je d n y m  tran sporcie  teg o  n a jw a żn ie j­
szego  produktu  S e i l i i ;  zarażona par- 
tya  m ia ła  p o ch o d z ić  z  G radi»zt. M in i­
ster w y s ła ł n atych m iast do G radiszt i

o k o licy  kom isy?, k tóra  pod  dn iem  16 
bm . zd a ła  relacyę, że  tam  ani jed n e j 
ch ore j sztu k i n ie  n ap otk an o  i że  w  o- 
g ó le  w  tej o k o licy  o d  daw na m e b y ło  
ani śladu zarazy. Zaczem  rząd p o le c ił 
p os łow i serbskiem u w e W iedn iu  Z im i- 
cżo w i, aby  re la cyę  tę przedstaw ił g a ­
b in etow i w iedeńskiem u i p osta ra ł się  o 
co fn ię c ie  zakazu  rządn  w ęg iersk ieg o . 
P. Z im ioz  w y stosow a ł za tem  notę  do 
hr. G o łu ch u w tk ieg o  i ja k  sk on sta to ­
w ał, ga b in et w iedeński skłania się do 
u w zg lędn ien ia  rek lam acyi serbskiej.

Pester L'oyd  p otw ierdza  d on ies ien ie
0 n ocie  serb sk :ej i dodaje , że  ob ecn ie  
p oczę ły  się rok ow an ia , że  jed n a k ow oż  
rząd w ęg iersk i n ie  b ęd z ie  w  stan ie u 
ła tw ió  im portu  byd ła , d op ok i im port 
ten  je s t  sp rzeczn y  z k on w en cyą  w eto 
rynarską, tem  bardzie j, g d y  N iem cy  i 
in n e kraje za b ron iły b y  im portu  z W ę­
g ier . Co d o  skonstatow ania  zaś w y p a d ­
ków  zarazy  i w  o g ó le  n ieb e zp ie cze ń ­
stw a za ra zy  m usi się rząd  trzym ać le - 
la oy j organ ów  p a ń stw ow ych .“  Spraw a 
zatem  stoi n iep om y śln ie  dla Serbii. 
R ząd  serbsk i stara się zażegn aó p r z y ­
kre w rażen ie, ja k ie  w o W edm u i B u­
dap eszcie  m o g ły  w y w rzeć  w ycieczk i 
p ism  b e lg ra d zk ich  p rzeciw  A n s tro -W ę - 
g rom , i m ia n ow icie  o św ia d czy ł, źe  n ie  
ma żadnych  zg o ła  s tesn u k ów  z Malemi 
Nowinami. Zarazem  jed n a k  n in i- t e r  
handlu  Petko^ż>cz w ysła ł n ie ja k ieg o  
Paranow a do Salon ik i, k tó ry  m a p o ­
p rzeć  ek sport z S erb ii do portu  nalc- 
n ick ie g o  a ztam ląd do M arsylii i w o  
g ó le  dzia łać ku ro zw o jo w i stosu n k ów  
h and low ych  m ięd zy  S *rb ią  a Saloniką. 
Zarazem  na n o w o  u tw orzon o  konzu lat. 
s&rbsfci w  M arsylii.

Spraw a a n g l o - e g i p s k a  znowu 
się  w ysuw a na w id ow n ię , ch ociaż nie 
tak natarczyw ie , jak  to jeszoze  n ieda­
wna tem a zapow iadano, R ząd  tran cu zk : 
n ie  bardzo daje posłuch agitacy i k olo­
n ia lnej, prow adzonej przez dep . D elon  - 
cle , zw łaszcza  że m a d osy ć  kłopotu z 
w ypraw ą na M adagaskar. Jak się  rząd 
angielski zapatru je  na tę spraw ę, to 
ju ż  w iem y, m ianow icie  że A uglia  w o ifk  
sw oioh  nie w y co fa  z  F g ip tu , dopók> 
nie spełń , tam  sw ego zadania. A za - 
dan .e to  w y łu szczy ł S t a n le y ,  g d y  za- 
siadłszy w  parlam encie o św ia d czy ł w  
sw ojej p ierw szej m o w ie :

„U  itąprm y z  E gip tu , skoro w U gan - 
d sie (w e w schodn ie j A fry ce  środ k ow ej) 
w szystk o  tak u rządzim y , jak  nam po­
trzeba, ale n ie  prędzej. M usim y za ło- 
ży ó  naszą g łów n ą  kw aterę u początku 
N ilu  ep ław nego. ale a D / to  ani kropli 
krw i angielskiej n ie  k osztow ało. K o le ­
jam i że la zrem i aż do W a d i-H a lfa  
(w  N abii) i postępam i cy w iliza oy i m u­
sim y o tw o rz y ć  sob ie  państwo m ahdiego
1 z n iw e czy ć  'e g o  panow anie. W te d y  to 
p oczn ie  cię czas, że Sudan posiędzie- 
m y  i upraw nionem u w łaścicie low i (E g ip ­
tów ;) oddao będziem y m ogli. D opiero 
w tedy  będziem y m og li p ow ied zieć , żeś­
m y  nasz ob ow ią zek  sp e łn ili — żeśm y 
p rzy w rócili E giptow i w ładcę , jak ą  da­
w n iej posiadał (p rzed  okkupaeyą an­
gielską) i rozszerzy liśm y  w p fyw  je g o  
ponad stan  d a w n y ".

Figaro dw oru je  sob ie  ze S tan leya  
ja k o  ^ .m iędzynarodow ca", k tóry  na p o ły  
b y ł A m erykaninem , na p o ły  B e lg ijc z y -  
k iem  a teraz przerzu cił się w  najza- 
D alczyw szeg* b o jow n ik a  praw  A n g lii, 
na k ażd y  zaś sposób w ażnem  jest w y ­
znanie, że  E g ip t z w in y  A n g lii Sudan 
postradał T ym czasem  a g ita c ja  prze­
c iw  o k t u p a c y  i a n g i e l s k i e j  w 
E g i p c i e  p rzenosi się także d o  N i e ­
m i e c .  „F ia n cu zk ie  tow arzystw o  i.fry - 
k ań sk ie" zastanaw iało  się w kw iał m u  
b. r. nad spraw ą egipską  i następnie 
do L b  h a n d low y ch  w szystkich  m iast 
p ortow ych  F u ro p y  lądow ej w y stosow a ­
ło  odezw ę, iżb y  ośw ia d czy ły  się  z ż y ­
czen iem , a b y  m ocarstw a  europejsk ie 
za łoży ły  protest przeciw  zagarn ięciu  
dorzecza  Nilu przez A n g lię , pon iew aż 
d orzecze to pow inno p ozostać o tw a r- 
tem  d la handlu państw w szystk ich . 
Zarazem  prosi tow arzystw o, aby  w szyst­
k ie  m ocarstw a lądow e u pom n ia ły  się  
u A n g lii o dotrzym anie ob ietn icy  c o  do 
opu szczen ia  E g  ptu i w szystk ich  z o b o ­
wiązań m iędzyn arodow ych  odnośnie  do 
A fry k i. O tóż  jak  Debaty z d. 23. bm . 
donoszą, ham burska Izb a  handlow a n a­
desła ła  odp ow iedź  następującą :

„D z .ęk u jem y  najserdeczniej za w a ­
sze u chw ały  z dnia 25. kw ietnia. J a k ­
k o lw iek  poru szone w ty ch  uchw ałach  
k w estye  prawa m ięd zy n a rod ow eg o  nie 
podpadają  pod  naszą komj: eten cyę, o - 
św iadezsm y jedn ak , iż  się z w am i zu ­
pełn ie zgadzam y co  do n iezbędn ej k o- 
ji eczn ości, aby  dorzecze N ilu  dla han­
dlu  w szystk ich  narodów  porów no b y ło  
otw arte Jesteśm y też prześw iadczeni, 
iż  rząd N iem iec najform aln iej sprzęci 
w iłby się  w szelk iem u, jak iem u kolw iek  
zakusow i zatam ow ania  sw obody  hs.n - 
d low ej na dorzeczu  N ilu ."

I  zapew ne ham burska Izba hand !o- 
w a m a racyę. D ziw n ym  przeto  w y b u ­
chem  szow in izm u  an gie lsk iego  w y d a ć  
się m usi w ołan ie pew n ych  pism  lon ­
d y ń sk ich , aby  A nglia  bez cerem on ii 
ok u pacyę  E gip tu  zam ieniła  w  prote­
ktorat —  jak  n iedaw no F raucya  w  T a -  
netan ii to  u czyn iła  —  g d y ż  w  ob e ­
cnym  etanie rzeczy  n ie  p rzysz łob y  do 
w o jn y .

G otu je  się też  in n y , ale ju ż  d rob n y  
zatarg m iędzy  A n g l i ą  a F r a n c j ą ,  
a to w A f r y c e  z a c h o d n i e j .  A n ­
g ie lsk i kapitan L u  gard  w tokn sw o je j 
w ypraw y  na terytoryu m  rzek i N iger 
zawarł traktat z sułtanem  w  B orgn . 
W n e t udało się  francuskiej w ypraw ie 
pod kapitanem  D e C osur z tym  sam ym  
sułtanem  za w rzeć  traktat w ręoz prz< 
tiwny. Z  teg o  pow od u  tak A n e lia  ja k  

F ran cya  roszczą  sob ie  praw a do  ty ch  
crajów, i w edle praw a m ięd zyn a rod o ­

w ego opiera się A n g lia  na praw ie p ier­
w szeństw a. Sprawa zak oń czy  się  zape­
wne k om p rom isem , ale pism a a n g ie l­
skie żądają, a b y  to nie b y ł k om p r  mis, 
jak  praw ie w szystk ie  za rządów  R ose- 
berego zaw ierane, w k tóry ch  A n g lia  
rob iła  ustępstw a, n ie w ym aw ia jąc sobie 
żadn ych  p ow ażn ych  św iadczeń  w zaje­
m n ych  ze strony F ran cy i.

G dren iegdzie  lśni w słońcu jak gdy ­
by biały płat śniegu —  to pokład soli 
dawuego jeziorka, które obecnie w yschło 
zupełnie, tu : ówdzie widać nawet je ­
szcze ten niedokończony proces psrow a- 
D 'a  słono-aikaliczuych wod, m ianow icie 
szeroki biały pierścień otaczający zag łę ­
bienie szafirowej wody.

Nareszcie w oddali czernieje coś na 
widnokręgu, —  to las, do którego zdą­
żam y —  jeszcze kilkanaście minut i sta 
jem y pod m łodym , ślicznym  gaikiem, 
w którym  człow iek już w ygodnie ukryć 
się może. M łode dąbczaki, h ikoiy , pe- 
wieu gatunek topoli (cotton w ood), a 
oprócz tego rozmaite krzewy, tworzą tu 
gąszcze pruwie nie do przebycia. W obec 
zupełnego braku drzew na tych wielkich 
obszarach, które przejechaliśm y wczoraj
i dzisiaj, lasek ten czyni n i  nas wraże­
nie cacka, zachwycam y się każdem drzew ­
kiem, każdym krzaczkiem, z rozkoszą 
spoczywam y na miękkiej murawie, ja k ­
kolwiek cien m łodych  drzewek nie jest 
jeszcze takim, izby zuołał nas zupeł­
nie nakryć przed palącymi promieniami 
słońca.

A jaki tu gwar, jaki świegut ^ tym 
lasku 1 Ile tu ptasząt i p tak ów ! P oczą­
wszy od jastrzębia i sowy aż do kury 
preryowej i m aleńkiego śpiewaka, roi 
się tu od skrzydlatych stworzeń, rzekł­
byś, że to jaka wielka przyrodnicza 
klatka. Kury przybiegają na. i aż prawie 
pod same nogi, powodujem y się jednak 
wspaniałom yślnością i o ie  strzelamy.

Rozniecam y ostrożnie ogień, ażeby 
nie spalić lasko j nie być przyczyną 
pożaru preryi i zaczynam y nasz luuoh.

Czy iddłeS ty kiedy łaskawy czytel­
niku w takich warunkach śniadanie na 
prbryi V... N ie .. A  więc i niemożesz mieć 
pojęcia , jak ono em&i uje. Najwspanial- 
■ za lukulusown uczta|nie może iść z niem 
w porównanie, albowiem  składają się na 
i ie czynniki, o które nie tak łatw o w 
codziennem  życiu, bo hum or, apetyt, p o ­

wietrze, pogoda, śliczna przyroda, po­
czucie sw obody itd., nie licząc znakom i­
tych pieczonych kur preryow ych, sm a­
cznej słoniny z cebulą i innych przysm a­
ków dalekiego zachodu. Kryształowe 
zrodło w pobliżu dostarcza nam podo- 
statkiem świetnej w id y , ale mamy ze 
sobą i piwo o znakomitej c iep łocie . Z a ­
pakowałem bowiem  llaszki we worki p o ­
m iędzy s i io o  obficie wodą zlane i po- 
przywiązy wałem worki na zewnątrz w óz­
ków z tyłu, ‘Kutkuna ozego parowanie 
w oay spowodowane wiatrem preryowym  
tak obniżyło ciepłotę, że najlepsza p i­
wnica nie zdołaby w tej mierze lepszych 
oddać usług. Na wety przyszła czarna 
kawa i brzoskw inie znakom ite, w które 
nas zaopatrzyła poczciw a żona zarządcy, 
do tego dobre hawań A ie  cygara, więc 
można sobie wyobrazić, że spoczyw ając 
tam na stepie pod gainiem  nie by li­
byśm y się mieniali z nikim na św ięcie.

Lecz na św iecie wszystko ma swój 
koniec z wyjątkiem sprawy teatru lw ow ­
skiego i pomnika M ickiewicza w K rako­
w ie, w ięc i my po dwugodzinnym  spo­
czynku m usieliśm y się puścić w podróż, 
ażeby przed nocą dostać się do „m ia ­
sta " Daw son, gdyż nie byliśm y przy­
sposobieni na nocleg w preryi pod go- 
łem  niebem . Skierowaliśm y w ięc kara­
wanę naszą ku południow i, ku lin ii ko- 
l" i  Nioitkern Pacific. Około piątej po po­
łudniu byliśm y ju ż  w obrębię w praw ­
dzie rzadko rozrzuconych  osad ludzkich; 
zw iedziliśm y kilka okazałych farm , któ­
rych m łocern ie  były właśnie w pełnym  
ruchu, f l o n  był dość obfity, ale farm e­
rzy skarżyli się fia niskie ceny zboża, 
tout cumme chtz nous, za buszel psze­
n icy p łacono podów czas loco kolej 40 
ceLuów am er. (1 zł. a, w .)* ).

Zw olna w yłon iły  się ze stepów  i

*) Epizod ten jest z mi i podróży w r. 
1893, nie zgadza się wicu z eeuami r. 1891, 
o których wspominam później.

słupy telegraficzne i dom y miasta pre- 
ryow ego Daw son. Nie znam ciekawszych 
osad ludzkich na kuli ziem skiej, jak 
właśnie takie miasta na preryi. W idzę 
wśród traw stepow ych kilka wielkich 
m urowanych gm achów , które czynią 
wrażenie, że w przystępie dobrego hu­
moru uciekły pew nego pięknego poranku 
z C hicago, lub innego w ielkiego miasta, 
ażeby użyć powietrza w dalekim  zacho­
dzie. Na żaden atoli sposób nie chce mi 
się pom ieścić w g łow ie, że one tu na­
leżą i że stanowią istotną część składo­
wą tej nieskończonej dzikiej przyrody.

M iasto D aw son liczy  obecnie 300 
m ieszkańców, składa się z trzypiętrowe­
go hotelu, kościoła, banku państwowego, 
,zkoły, m łyna parow ego, elewatora na
60.000 buszli, wielkiej fabryki sera, 
kilku gm achów  rozm aitych dom ów  han­
dlow ych i k 'lku pryw atnych kamienie. 
Posiada także drukarnię i w łasny tygo­
dnik, The Dawson Standart, oraz św ia­
domość, że to w szystko je s t  dopiero za­
czątkiem potężnej m dtropolii, któn w 
najbliższym  czasie tu się rozw inie

Przybycie nasze do D aw son było dla 
m ieszkańców m iast i faktem o niezw y- 
kłem znaczeniu. W łaściciel i redaktor 
wspom nianej gazety p. Ai tur Brandage 
zaprosił nas d “ hotelu na obiad, intek- 
wiując w szystkich pó kolei. M im o pó­
źnego w ieczora  oprowadzano nas po 
mieście, pokazując jego osobliw ości i o -

Eowiadajęc cuda o przyszłych rzecżach, 
ióre tu wkrótce z pod ziem i mają wy­

rosnąć. Poniew aż jednak przy obiedzie 
nie daw ‘ no żadnego innego napoju oprócz 
maślanki i mleka, i rzeto oglądaliśm y 
skwapliwie napisy sklepowe, wietrząc, 
gdzieby się m ożna czegoś napić. W ym y­
kam się w ięc z towarzystwa, wpadam 
do grocerui (sklepu korzennego) i py ­
tam śm iało, czy nie ma czego dobrego 
do picia.

— Jest ginger-ale mój panie, znako­
m ite gmgtr ale.*)

Skrzywiłem  się bardzo tw ierdząc, że 
my E uropejczycy nie przywykliśm y do 
napitków tego rodzaju.

—  Ależ to kapitalne ginger-ale, ta ­
kiego pan jeszcze z pewnośe a nie pił 
— rzekł w łaściciel grocerm , m rugając 
prawem okiem.

—  AU right! niech będzie ginger- 
ale. —  Zrozum iałem  o co chudzi i u sia­
dłem  spokojnie w kąciku.

Z a  chw ilę zjaw iła się butelka z naj- 
niew inniejszym  napisem na św iecie. za­
wierająca znakomite piwo Pabsta z M il­
waukee.

W kżótce przybyło kilku m iejscow ych  
oLywateli, a później i całe nasze towa 
rzystw o, w ięc raczyliśmy się w szyscy ta- 
kiuo samym m bierow ym  odwarem.

Tak w ygląda w praktyce ustawa o 
wstrzem ięźliw ości w Prohibition State.

Nazajutrz musieliśm y się niestety 
rozstać. Mni towarzysze szukali dalej 
gruntu pod uprawę buraków, bo »,gent 
chcia ł nas zedrzeć, żądaiąc za farm ę 
w Tappen po 10 dolarów o i  akra, >a 
zaś popędziłem  na zachód, ażeby się z je ­
chać z Mr. Id., który obiecał ze mną po- 
hulać kilka dni po stepach.

W  przeciągu kilku godzin  przyby­
łem  do sta cji Bism arck, głów nego m ia­
sta i  siedziby rządu P ółnocnej Dakoty, 
założonego przed kilkunastu laty przez 
niem ieckich osadników, a liczącego o- 
becnie coś około pięciu tysięcy m ie­
szkańców.

Jakkolwiek znacznie większe od D aw ­
son, n ie  różni się przecież niczeim od 
zw ykłego miasta prerynwegn, kam ienice, 
gmachy rządowe, naw et kapitol, naśla­
dujący niby to kapitol w W aszyngtonie 
w m iniaturze, wszystko to leży w po­
śród trawy preryow ej, pokrywającej ulice 
i place miasta. Charakterystycznym  jest 
szczegół, że mieszkańcy miasta, będąc

* ) Ginger-a1", im bierne piwo, u pó’
niealkohołiozny.

pewni szybkiego jego  wzrostu , założyli 
kapitol jako centrum przyszłego miasta 
daleko poza osada. Nadzieje jednak do 
dzisiaj nie ziściły s i ę , kapitol sterczy 
więc jako smutny pousmk ńie ziszczo­
nych ludzkich planów daleko poza m ia­
stem wśród stepowych burz.nów .

Po wielkim i bardzo pięknie zbudo­
wanym moście przekraczam olbrzym i 
strumień Missouri. N cm uliste jego brze­
gi okazują wyraźne ślady licznych w y­
lewów. W zdłuż wody rosną wierzby i 
topole (cottonwood) i widnieją odkrywki 
warstw Larrm ie, dalej znów zaczyna się 
prerya.

Tę izęść  stepu pom iędzy M issouri a 
Górami Skalistem i, podnoszącą się stale 
ku za ch od ow i, nazywąia amerykańscy 
geolodzy Great Flains, oddzielając ją od 
w łaściw ej preryi, a tc d la tego , że war­
stwy ouazują tu coraz bardziej strom e 
ułożenie i ze w obszarze tvm inachodzą 
się tu i owdzie sam odzielne góry nie 
należące jeszcze  do system u G ór Skali­
stych, m ianowicie Binek Hills i Ozark 
Mts.

Pod względem  krajobrazow ym  różni 
ta część nieco od preryi w łaściw ej, bo 
n :e w idać tu już zjawisk lodnikow ych, 
które mają swą granicę tuż na zacho­
dniej stronie M issouri. Za to starożytua 
przeddyluwialna erozya występuje tu 
w całei pełni.

W  stacyjce Sim s, położonej 510 m. 
nad poziom  m orza , opuszczam  pociąg 
i zastaję ku swej radości Mr. Id ., który 
już mię oczekiw ał w trzr konie ze słu ­
żącym m urzynem . W siedliśm y w ięc na­
tychm iast na konie i pocw ałow ali ku 
poładniow i ns rzekę Heart R ittr, g łz ie  
się znajdow ał obóz geologiczny.

(C. d, n.)
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Z  L i  r w r .
Z  ih n m eń sk iego  pow iatu  w guber- 

n ii m iń sk ie j o trzy m u je  Dziennik pozn 
następnjąoą korospGniidnoyę :

Z g łę b i L itw y , z zakątka na jsrożej 
dotąd  p rzez  rząd rosy jsk i u cisk a n ego , 
p iszę  te s łów  k ilka jako protest na 
rdzę  n iew oli, która  nas pożera, ja k o  
zan ik  pooznoia g od n ośc i obyw ate lsk ie j 
i obow iązk u  katoliok iego.

W początkach  k w ietn ia  br. um arł 
w  W arszaw ie p. S łotw ińsk i, ob y w a te l 
pow iatu ih nm eńsk iego i b y ły  m arsza­
łek  szlach ty . Z w ło k i je g o  sp row ad zon o  
do  R aw anioz, m ajątku  n ieb oszczy k a  i 
tam je  p ogrzeban o . P on iew a ż  w  ib u - 
m eńskim  p o w ie c ie  parafie a lbo n ieob - 
sadzone od  lat p rzeszło  trzydziestu  a l­
bo m ają k s ięży  ryfcizalistów (rząd o- 
w yoh). sprow adzon o za pozw olen iem  
gubernatora  m ie js cow eg o  księdza n ie - 
rytualistę z M ińska dla p rzew od n iczę - 
nia p ogrzeb ow i.

K apłan ten  w raz z orszak iem  ża ło ­
bnym  o b y w a te li sp otk a ł z w ło k i n ie b o ­
szczyka  w od leg łośoi 10 w iorst od. d w o ­
ru, w m ie jscu  ozn aczon em  a przepro­
w adziw szy  je  w iors t parę, w siadł na 
b ryczk ę , aby  w yp rzed z iw szy  kondukt 
ża łob n y , spotknó g o  znow u u w e jśc ia  
na cm entarz. Z e  w zg lęd u  na w ielką 
o d le g ło ś ó , zw łaszcza  p rzy  bezdrożu  
w iosen n em  (d z ia ło  się to  bow iem  3 (16) 
kw ietn ia), w szędzie się to p rak tyk u je , 
i n ik t preten sy j d o  księdza za  to  n ie 
ma. Ja k ież  b y ło  żd z iw ien ie  i b o leść  
księdza , k ie d y  za zb liżen iem  się  o rsza ­
ku ża łob n eg o  u jrza ł na je g o  ozele sobi 
zm a ty ok ieg o  popa, w  szatach kośoiel- 
nyoh  i ze  śp iew em  na u stach . O kazało 
się, że  po odda len iu  się k sięd za  zarzą- 
d za ją oy  p o g rze b e m  m arsza łek  szlachty 
(R osyan in ) i p. K u rk u zew icz , obyw atel 
P olak , zaprosili p op a  d o  prow adzenia 
kondnktu .

M ało t e g o : przez całą drogę z B o 
ry sow a  (sta cy i kole i) do R aw anicz 
(m ie jsca  p ogrzeb u ), skoro ty lko k on ­
du kt p rzeoh od z ił koło  ja k ie j cerk w i 
soh izn u u yck ie j, k tórych  tam je s t  liczb a  
w ie lk a , n iem al w każdej w iosoe, w szę ­
d z ie  p roszon o  p opów  m ie jsoow yoh  o 
m od litw y  nad trum ną (n a zy w a  się to 
ot piet' litjee). Na dob itkę  ośw ia d czon o  
k sięd za , k tóry  m iał od p ra w ić  m szę  ża ­
łobn ą , że  jeden  z p o p ó w  w ystąp i w 
k ap licy  z m ow ą  pochw alną  po n iebo­
szczyk u  —  ustur& lnio w  ję zy k u  u rzę­
d ow y m  (rosy jsk im ). D op ie ro  energi- 
ozn y  p rotest księdza, k tóry , op iera ją c  
się na praw ie kanonioznem , na takie 
pom ięszanie w yzn a ń  w dom u b ożym  
z g o d z ić  się n ie  choiał, za p ob ieg ł tem u 
n ow em u zgorszen iu .

A  teraz p y ta n ie : Co sk łon iło  k a to ­
lik ów  i P o lak ów  do ta k ieg o  postępo 
w ania obraża jącego  zarów no polskość 
ja k  k atolicyzm  ? — N iestety, n ie  co  
innego, je n o  pod łe  tch ó r z o s tw o ! P rzy - 
puszozam , żc m arszałek R osyania  w  do 
brej w ierze zaprosił d ich ow n eg o  s w e ­
g o  w yzn an ia  a p. K urknzew ioz nie 
m iał od w a g i p o d z ę k o w a ć  za n iep roszo ­
ną usługę, aby n ie  nrazió m arszałka i 
p op ó '? , k tórzy  zw y k le  w  tak ich  razach  
sami s ;ę  nastręczają — ahy nie śc ią ­
gn ąć ua sieb ie  zarzutu n ie lo ja lności 
(niebłttńonadieźaosti). W o b e c  tego  n ik - 
ozem nego surachu ustąpiła i god n ość 
osobista  i interes kato licyzm u  tak ści­
śle  ze spraw ą narodow ą zw iązany . 
G odność osob is ta : —  bo z pew nością  
rum ien ićby  się m usieli s łuchając dźw ię­
k ów  n ienaw istnej sobie m ow y z ust 
sob yzm a tyck iego  popa , rozlegająoyoh  
się pod  sk lep ien iem  kaplioy, pod  kłó - 
rą sp oczyw a ją  m oże je sz cze  prochy 
fundatorów , i przew raca ją  się z oburzę 
nia na m ałoduszn ość i p rzem ew ierstw o 
zw yrodn ia łyoh  potom ków .

Interes re lig ii k a to lick ie j: b o  w ia­
dom o, że  na L itw ie  to czy  się jeszoze 
od  czasów  pow stania w alka rządu z du ­
chow ieństw em  i lu dnością , op iera jącą  
się narzuceniu n iezrozu m ia łego  im i 
n ienaw istnego (jak  w szelk i n arzucony) 
ję zy k a  rosy jsk iego w  n abożeństw ie ka- 
to lick iem ; że te k ośc io ły , w k tóryoh  
udało 8ię jak iem uś księdzu, a jentow i 
rządow em u, ohoó raz zaśpiew ać po r o ­
syjsku, rząd uw aża ja k o  ju ż  na pół 
zd ob yte  dla praw osław ia , i n ie dopu ­
szcza  żadnego księdza, k tó ry b y  w przód  
n ie  zobow iąza ł się  prow adzić dalej rn - 
sy fikaoyi. D ozw olen ie  w ięo  na przem o­
w ę rosy jsk ą  w  R aw aniczach  rów n a łoby  
się pozbaw ien ia  praw a odpraw ian ia  
w n iej katoliok iego  nabożeństw a. K siądz 
protestem  sw oim  uratow ał sytuaoyę, 
ale naraził sw oją  osobę, którą tchórzo 
stw o in n ych  na sztych  w ystaw iło

P a k t , p od ob n y  w yżej op isanem u, 
w ydarzy ł się dnia 1. lu tego b, r. na 
pogrzebie  pani M elohiorow ej W ańkow i- 
o z o w e j, obyw atelk i pow iatu  ihum eń- 
Bkiego, zm arłej w  K ow nie, a pochow a­
nej w K ałuźycaoh . I  je j kondukt za ­
trzym yw ano na żądanie popów , ż y cz ą ­
cych  „o tp ie t ’ lit je e " .

A  nie Bą to  źakta jed yn e , n iestety ! 
N igd zie  publiczność m e zdobyła  się na 
protest form alny, opuszczająo cm entarz 
lu b  odłąozająo się cd  konduktu, ilekroć 
p zyszło na m yśl kom uś zrob ić  n iespo­
dziankę teg o  rodzaju  zaproszonym  na 
pogrzeb. — Zapom nieliśm y n iedaw no o 
tom , że  jeśli przeszły czasy obrony 
czyn n e j, n ie  ustanie n igd y  obow iązek  
oporu  b iern ego. Zaw stydza  nas boha­
tersk i la d  K r o i  i Podlasia, k tóry  n ie 
m ta s ię  przed m ęozeństw em  w ob ro ­
n ie  sw ej w iary, zaw stydza nas, potom ­
k ów  ryoerzy , oo  szli do  b o jn  z  pieśnią 
„B o g a  R odzioa" na ustach , któryoh za 
s tęp y  ,W ia r ą “ nazyw ano.

( browskiego ze Stanisławowa. Podczas 
. mszy kościół napełn ił się nietylko ucze­
stnikami wiecu, kapłanami, których z g ó ­
rą stu bierze udział w obradach, lecz i 
publicznością ze sfery in te ligen cji.

C hór pod kierownictwem  p. Deca od­
śpiewał małą mszę Gounoda na głosy 
męskie z tow arzyszeniem  organów. —  
Po nabożeństw ie w szyscy kapłani udali 
się do głów nej auli gm achu Collegii 
novi, gdzie kanonik dr. Bukowski, in icy- 
ator w iecu , zagaił zebranie i pow itał o- 
beenych uczestników oraz delegata księ­
cia biskupa, ks. dziekana kapituły kra­
kowskiej dr. Gawrońskiego i delegata 
namiestnictwa paua Laskowskiego. — 
W zniesieniem  okrzyków na cześć papie­
ża i cesarza oraz odczytaniem  b łogosła ­
wieństwa dla obrad wiecu, telegraficznie 
nadesłanego od n ieobecnego w Krako­
wie księcia biskupa Puzyny, zakończył 
ks. dr. Bukowski zagajenie.

Imieniem księcia biskupa pow itał ze­
branych ks. prałat Gawroński. Z osób 
świeckich w obradach wiecu bierze u- 
dział radca szkolny dr. Bronisław Trza­
skowski.

Przystąpiono do wyboru prezydyum. 
—  Na przew odniczącego powołany został 
ks. dr. Antoni Trznadel z Przem yśla, na 

astępcę ks. Erazm  Neuburg, dziekan z 
K ozłow a, sekretarzami wiecu w yb ra n i: 
ks. Biela z Sam bora, ks. dr. Czesław 
W ądolny z Krakowa i ks. M elchior Ką- j  
dzioła.

Nastąpił referat księdza Stanisława 
Puszeta z Krakowa o planie nauki reli 
gii w gim nazyum niiszem . |

Nad referatem tym rozpoczął dysku- 
syę ks. Neuburg, poczem  kolejno p rzo -( 
m aw iali: ks. E iselt ze Stanisławowa, ks. 
dr. Gadowski z Tarnow a, ks. dr. R aw ­
ski z Krakowa, ks. Biela z Sam bora, ks. 
Dąbrowski ze Stanisławow a, ks. W atu- 
1 wicz z Sam bora, ks. Caputa z Krako­
wa i ks. dr. Bukowski z Krakowa.

P rzebieg dyskusyi dow odził żyw ego ' 
zainteresowania się m ówców przedm io-j 
tem, poruszono bowiem sprawę braku; 
podręczników  do nauki religii, trudny i 
n ieodpowiedni układ katechizmu ks. M o-! 
rawskiego i wiele innych kwestyj pozor­
nie ubocznych , leoz ściśle związanych z 
tematem referatu. —  D o żadnych stano­
wczych uchw ał nie przyszło, gdyż jako 
drugi referat, program wiecu zapowia­
dał pracę ks. dr. Józefa Drozda z Prze­
myśla o planie nauki religii w g :mna- 
zyum wyższem —  uchwały więc czy re- 
zolucye razem mogą być powzięte.

Ks. przewudniczący podziękował re - 1  
ferentow i ks. Puszetcw i za pracę i 
stwierdził, iż w yw ołała ona ożywioną 
dyskusyę. Następnie przedłożył treść de­
peszy, którą jednom yślnie postanowiono 
przesłać księciu biskupowi krakowskiemu 
z wyrażeniem podziękowania za życze ­
nia i pasterskie błogosław ieństw o pier­
wszemu wiecowi księży katechetów u- 
dzielone.

Referaty objęte programem wiecu, 
które ogłosiliśm y, obejm ują w yłącznie! 
sprawy obchodzące najbliżej księży kate- j 
chetów, przebieg dyskusyi wszakże na 
pierwszem  zgrom adzeniu, oraz znaczna 
liczba kapłanów biorących w obradach ( 
udział dowodzą, iż trafną i pożyteczną 
była myśl urządzenia wiecu w Krakowie 
i że niezaw odnie przynieść on może po­
żytek pod względem  pedagogicznym  i 
dydaktycznym , a w następstwach ze 
względów religijnych  i etycznych dla 
ogółu m łodzieży kształcącej się w szko­
łach krajowych.

Przed południem  ks. dr.* Aleksander 
Pechuik zapowiedział jeszcze referat o 
potrzebie apologety ki w klasie V III, zaś 
na posiedzenie popołudniowe zapowie­
dziane są odczyty ks. dr. Jana Slósarza 
ze Lwow a o planie nauki religii w szko 
łach realnych i ks. Mateusza Jeża z 
Krakowa o współdziałauiu katechety 
w celu utrzymania karności w szkołach 
średnich.

Czas odnowić przedpłatę
n a  Gazetę N arodow ą.

Wynosi ona:
we Lwowie na prowincji 
1 zł. 50 et. 2 z ł.
4 -u 50 „ 6  „
9 .  -  .  12 „

m iesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie

M iejscow i prenum eratorowie O a z. 
N ar. mają prawo zupełnie bezpłatnego 
w y p o ż y c z a n ia  k s ią żek  z czytelni H. 
AltenbergR, dawniej F. H. R ichtera we 
L w ow ie ; —  w s z y s c y  prenum erato­
rowie Gaz. Nar. mogą poniżej połow y 
ceny, bo za 3 5  ct. m iesięcznie a Ł  zł- 
kwartalnie nabywać tygodnik satyryezno 
hum orystyczny „S zczu tek "

Wiec U . W e t ó w  w Kralowie.
X r a k ó w  d. 27 sierpnia 

Pierw szy wiec księży katechetów roz­
począł się dziś w Krakowie uroczystem
nabożeństwem , odpraw icncm  o godzinie 8 _ _ _
rano w kościele św. A nny przez ks. D ą- i beltkiego w Drohiczówoe, Ignacego Szeię-

KRONIKA.
L ujów dnia 28 sierpnia.

Mianowania. MiniBter spraw wewnę 
trznych powołał starostę Edmunda Romera 
z Brzeska do służby przy namiestnictwie.

P. minister upraw wewnętrznych prze­
znaczył starostów: Pawła księcia Sapiehę 
dla Jasła, Antoniego Przytyk Pogłodowskie- 
go dla Brzeska, oraz por uczył aekretarcowi 
namiestnictwa Franciszkowi Ksaweremn Sie- 
leokiemn kierownictwo starostwa w Lima 
nowej, a sekretarzowi namiestnictwa Jnlia 
nowi Poznańskiemu kierowniotwo starostwa 
w Grybowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała na­
uczycielami w szkołach ludowych: Helenę 
Teofilę Pociejównę w Podmanastercu, Lu­
dwikę Sarnowiazównę w Gaóczaraoh, Grze­
gorza Ooufrowa w Brodach, Bronisława 

^*mu°w°dzie, Edmunda Dirla 
o ereioaoh, ks. Grzegorza Kozickiego 

nauczycielem religii *». kat. w Kołomyi, 
Zygmuntę Tnm ńską w Koniuchowie, W ła­
dysława Hilewioza w Kozicach, Andrzeja 
Krochmaluka w Kolęizianach, Juliana Du-

ścikiewioza w Radymnie. Cecylię Opielow- 
ską w Dylągowej.

Rada szkolna krąjowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w azkołaoh średnich: 
Ignacego Krzyszkowskiego w gimnazyum w 
Jarosławiu, Franciszka Popiołka w Jaśle, 
Kazimierza Nitscha w gimnazyum św. An­
ny w Krakowie, Karola Opuszyńskiego w 
gimnazyum św. Anny w Krakowie, Michała 
Burzyńskiego i Franciszka Kusia w gimna- 
zynm III. w Krakowie, Stanisława Srokow­
skiego i Michała Krzeczkowskiego w gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie, Lu­
dwika Białoskórskiego i dr, Zdzisława Sta- 
neckiego w IV . gimnazyum we Lwowie, 
Włodzimierza Lisińskiego i Konstantego 
Wojciechowskiego w V . gimnazyum we 
Lwowie, Jakóba Forczka w gimnazyum w 
Rzeszowie, Eugeniusza Dąbrowskiego w Sta­
nisławowie, Jana Śnieżka w Tarnowie, An­
toniego Szczepańskiego w Wadowicach, 
Idzi Wernbergtra i Michała Siwaka w 
szkole realnej w Krakowie, ks. dr. Jana 
Trznadla zSBtępcą katechety w gimnazyum 
w Sanoku.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w semiuaryum nauozy- 
oielaklem w Samborze Władysława Ścieżyń- 
akiego i Wincentego Skotnickiego.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastęp­
ców nauczycieli w azkołaoh średnich : Dr. 
Grzegorza Wełyczkę z Drohobycza do II. 
gimnazyum w Przemyślu , Stanisława Bie­
lawskiego z gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lw wie do Kołom yi, Jana Manulaka z 
gimnazyum IV . we Lwowie do Kołomyi, 
Edmunda Cięglewicza z gimnazyum św. 
Anny do III gimnazyum w Krakowie, E u­
geniusza BieganowBkiego z gimnazyum 
sw. Anny w Krakowie do gimnazyum Fran­
ciszku Józefa we Lwowie, Aleksandra Dzia­
nie z gimnazyum V  w Lwowie do gimna­
zyum św. Jacka we Krakowie, Jana Sznfę 
s V gimn. we Lwowie do Nowego Sąoza, 
Jozafuta Petryka z Przemyśla do gimn. w 
Stanisławowie, Tadeusza vVitwiokiego z Prze­
myśla do gimn. w Samborze, Foliksa Gą- 
tkiewicza z Sambora do gimn. w Drohoby­
czu. Kazimierza Eliasza z Sambora do 
gim, w Drohobyozu, Jana Kociwarę z Sa­
noka do glni. w Samborze, Jana Lubaczów- 
skiego z Rzeszowa do gim w Sanoku, Anto­
niego- Koteckiego ze Stryja do gimnazyum 
w Seneko, Józefa Ostrowskiego i Dominika 
Żelaka ze Złoczowa do gimnazyum w Sta­
nisławowie.

(x) Przygo osrani* do wyborów  
sejm ow ych są już we Lwowie prawie na 
nkończenin, a to dzięki niezmordowanej 
pracy radcy prezydyaluego magistratu pana 
Lucasa. Aparat wyborczy jest wygotowany, 
obecnie pracują urzędnicy ned wykazem 
szłonków gminy, z którego ułiżoną zostanie 
lista wyborców z tytułu opłacanego podatku 
i kwalifikacji osobistej. Karty legitymacyjne 
doręczone zostaną wyborcom około 15 wrze­
śnia. Zgromadzenie wyborców, które ma 
zwołać prezydyum wybrane na pierwszem 
zgromadzeniu jednej części wyborców, odbę­
dzie się dopiero w pierwszych dniach wrze­
śnia, gdyż w tym czasie będzie mógł do­
piero stanąć przed wyborcami ze sprawo­
zdaniem poseł Rimanowioz, który bawi o- 
becnie we Wiedniu. Na odnośne pismo wy­
stosowane do niego przez prezydyum «gro- 
madzeuia p e w n e j  części wyborców, odpo­
wiedział p. Romanowicz, iż interesa ważue 
nie pozwalają mu przybyć wcześniej do 
Lwowa, a następnie, że przed złożeniem 
sprawozdania musi się oii porozumieć ze 
awsimi kolegami sejmowymi.

(*) Wakacye radnych miast* nie­
długo się już skończą. Prezydent miasta o- 
trzymawszy relaoye, że bardzo wielu ojców 
miasta powraca w tych dniach na leże domowe 
do Lwowa, zamyśla ich natychmiast zaprzadz 
do pracy a tembardziej, że wiele bardzo wa­
żnych spraw nie może doczekać się załatwie­
nia. I  tak uaprzykład sprawę wodociągów — 
załatwili delegaci rady w ten sposób, żs za­
miast sprawę przyspieszyć całą rzecz odro- 
ozyli. P. prezydent miasta zwołuje więo w 
przyszłym tygodniu dwu posiedzenia, które 
się odbędą we wtorek d. 3. i czwartek d. 
5. września. Jest nadzieja, że panowie ra­
dni wzmocniwszy siły w kąpielach wezmą 
się raźniej do praoy.

Teatr Eden, bawiąoy w naszem mie­
ście od poozątku bieżącego miesiąca, cieszy 
się niezwykłem powodzeniem. Amfiteatr nie­
mal każdego wieczora zapełnia się szczelnie 
a publiczność opuszczając salę teatrn letnie­
go, nie skarży się na nudy leoz głośno wy­
raża swoje uznanie. Obecnie tłumy widzów 
sprowadza pełen zręczności i siły feehmistrz 
i weloeypedysta p. Crowtber. Wczorajszy 
jego popis na łyżwach i welocypedzie wzbu­
dzał co chwila gromkie oklaski. Produkcja 
jego feohtmistrzowskie nie mniej godue są 
uzuauia a życzyć sobie tylko można, aby 
zaniechał za pomocą cięcia pałasza rozkra 
wywania jabłaa ułożonego na szyi dziewczyn­
ki. Jest to widowisko wprost denerwujące a 
i o wypadek nie trudno. Dziś w środę w 
teatrze E lcn  ma odbyć się nadzwyczajne 
przedstawienie, jako w 15 rocznicę produ- 
kcyi dyrektora Schenka, na niedzielę zai 
1. wrteŚD>a zapowiedziane jest ostatnie po­
żegnalny przedstawienie.

D ep u ta cy a  o r g a n is tó w  z całej Gali 
pyl była tymi dniami u ks. arcybiskupa 
Morawskiego i u biskupa przemyskiego ks. 
Soleokiego, prosząc ich o poparcie nohwał 
wiecu organistów w sprawie polepszenia 
smutnej ich doli. Obaj arcypasterze przyjęli 
dsputaoyę bardzo łaskawie i przyrzekli uozy 
nió dla organistów wszystko, co będzie le 
tał o w ich mocy.

Ks. arcybiskup Morawski długo rozma­
wiał z członkami deputacyi, wspomniał o 
słodkich chwilach, spędzonych w dzieciń 
stwie w domn rodzicielskim, gdy przed Bo- 
iem Narodzeniem organiśoi roznosili opłatki 
i ubolewał nad tern, że dziś pobożuość osty­
gła a z nią i ofiarność, a częstokroć sj no 
wie Izraela są właśoioielami dawnyoh ma­
gnackich fortau, przez co i Kościół i słudzy 
jego mąją wielki uszczerbek.

Ks. biskup Solecki radził organistom, 
aby wnieśli petyoyę do Rady państwa i do 
sejmu i aby ndali się w  deputacyi do oesa- 
rza, a wówozas koniecznie coś dla nich się 
zrobi, zwłaszcza, że rząd wcielił do funda 
ezn religijnego snaozne legaty, z których 
organiści korzystali. Była deputacya ta także 
u. ks. Korzeniowskiego, prezesa lwowskiego

i omawiała z nim sprawę połączenia stowa­
rzyszenia lwowskiego z tarnowskiem, oo za­
pobiegałoby rozdrabnianiu funduszów i przy­
niosłoby organistom większy pożytek.

Ze Starego Sąoza otrzymujemy n&- 
stępująoe pism o: .Postanowieniem z dnia 
24. stycznia b. r. pozwalająoem na pod­
wyższenie liczby zakonnic z 25 na 30 z u- 
udzieleniem dotacyi dla każdej nowo przy­
jętej zakonnicy z funduszu religijnego, 
okazał cesarz wielką łaskę klasztorowi Ma­
tek Klarysek w Starym Sączu. Św. Kune- 
guuda wzniosła Swój wspaniały klasztor 
dla 100 zakonnio. Przez pięć wieków z gó­
rą cieszył się klasztor Starosandecki tak 
bardzo poważną liczbą zakonnio. Za czasów 
Józefa II. klasztor został zniesiony, ale 
wkrótce cofnął rząd swoje rozporządzenie 
ograniczając liczbę zakonnic do 25. Prze- 
sześó wieków z górą utrzymuje klasztor 
nieprzerwanie konwikt, w którym wychowy­
wały i kształciły Matki Klaryski córki ma­
gnatów polskich i polskiej szlachty, prowa­
dząc same życie ascetyczne. Jakże przyje­
mną musiała być Bogu modlitwa i życie 
umartwione, pełne zaparcia i poświęcenia 
zakonnic przez sześć wieków pod opieką 
swej patryarohini św. Kingi, a jak brze­
mienne w cnoty obywatelskie ich wyche- 
waaie i kształcenie przyszłych matek Polek. 
Obecnie otrzymują wzorową liczną szkołę 6 
klasową żeńską w przecięoiu rok rocznie o 
300 uezennicaoh, a zarazem konwikt w mu- 
raoh swego klasztoru pod dozorem Matki 
prefekty i ochmistrzyni prawdziwie wykształ­
conej i doświadczonej w wychowaniu, udzie­
lającej muzyki i języka francuskiego. Na 
ten cel roztropna BI. Kinga, wybrała Bobie 
uraczą okolioę z górskiem powietrzem oto­
czoną lasami szpilkowymi między dwiema 
rzekami Dunajcem i Popradem. Do grona 
szczupłej liozby zakonnio obecnie kilka na­
leży jubilatek, które żyją w klasztorze prze­
szło lat 50, a wieku liczą przeszło lat 70. 
Jakże w porę przyszło postanowienie cesar­
skie. Jeżeli Bóg udzieli powołań, wznosić 
się będą do tronu łaski i miłosierdzia Bo­
żego liczniejsze modły, któryoh dzisiejszy 
smutny duch czasu tak bardzo potrzebuje. 
Ruzkrzewiaó się więoej będzie życie ascety­
czne zakonne, będąoe solą od zepsucia 
świata. Wzmocnione zastępy Matek zakon­
nych natchnionych miłośoią dla Kościoła św. 
i Ojczyzny, pod płaszczem Błogosławionej 
patryarchini św. Kingi, wychowywać i 
kształcić będą Matki przyszłych pokoleń, 
przysparzając wiernych dzieci dla Kościoła św. 
i Ojczyzny. Ks. Antoni Kurasietoicz.

Zjazd koleżeński uczniów VIII. klasy 
gimnazyum Sobieskiego z r. 1885 odbędzie 
się w Krakowie d. 1 września br. Punkt 
zborny cukiernia Sohmida na plantach na­
przeciw gimnazyum Sobieskiego o godi. 9 
rano.

'L K r y n ic y . Dwunasta lista gości ką- 
pielowych przybyłych do Krynicy wykaznje 
ogółem osób 4752.

C h o le ra . Do Tarnopola, gdzie w czasie 
od 23 sierpnia zdarzyły się cztery wypadki 
cholery azyatyokiej, z tych jeden wypadek 
śmierteluy, wysłano lekarza inspekcyjnego 
dr. Barzyckiego.

W sp ra w ie  r e o r g a u lz a c y 1 s tra ż y  
s k a rb o w e j. Miesiąc ledwie mija, jak człon­
kowie tej upośledzonej do niedawna instytu- 
eyi poczęli się cieszyć z tego, że w myśl 
reorganizacji będą mogli kiedyś po latach 
wielu .iężhiej, trudnej i upokarzającej czę­
stokroć praoy, osiągnąć VIII. klasę rangi u- 
rzędniczej a już ta prawdziwa dla niob ju ­
trzenka poczyna wchodzić za chmury i ula­
tniać się w mgle złudzeń Jak nam z naj­
autentyczniejszego źródła donoszą, niektórzy 
z urzędników konoeptowych, nie mający wi­
doków na przyszłość dla swych osobistych 

przymiotów" popodawali się również na po­
sady nadkomisarzy straży skarbowej —  a 
posad tych i tak niewiele —  i być może, 
że otrzymają je. Między nimi jest naprzy- 
kład jeden pan, do niedawna jeszcze jako 
urzędnik konoeptowy pełniący obowiązki in ­
spektora straży w jednym z okręgów skar­
bowych. Gdy go dla niemożliwego zachowa­
nia się względem podwładnych z inspektor- 
stwa zniesiono, podał się obeonie o posadę 
nadbo aiearza, jak sam powiadA, aby się 
dać straży we znaki.

S a m o b ó js tw o  J a c * b f fy V g o .  W uzu­
pełnieniu onegdajszego telegramu donoszą 
nam z Budapesztu: Samobójstwo Jacabtfy- 
ego wzbudziło tu ogólną senzaoyą a przy 
ozyną tegoż było nieporozumienie, jakie 
powstało między JaoabfFym a posłem Ge­
deonem Rohonciym. Ten ostatni zarzucał 
mu, że grając na wyśoigaoh i w karty po­
padł w długi, które niewłaściwie załatwia. 
Jacabfy wyzwał Rohonczyego, sekundanci 
jednak tegoż odmówili zadośćuczynienia, za­
nim sąd honorowy nie orzeknie, że Rohon- 
czy może się z nim b-z njmy dla siebie 
pojedynkować. Niestety orzeczenie sądu ho­
norowego narodowego kasyna wypudbi na 
niekorzyść Jacabffyego, eo ten sobie wziął 
tak do serca, że w kilkanaście godzin pó­
źniej położył kres swemu życiu za pomocą 
rewolweru. Jaoaffy zostawił okołu 450.000 
zł. długów.

Zamach na Rotschtłda. W dalszym 
ciągu wiadomości nadchodzącyoh z Paryża, 
donoszą, że aresztowano już pewnego anar 
chistę, wielokrotnie karanego, o którym 
pocztmietrzyni twierdzi, że on był nadawcą 
listu wielkiego formatu adresowani go do 
Rotschilda. Zranionemu Jodkowitzowi oko 
prawe wyjęto,' Br. Rotschild zamierza, jak 
zapewniają, utworzyć fundację im. Jodko- 
witza.

Obława na Don-Juanów. Warszaw­
ski Kury er Codzienny donosi: W osta­
tnich czasach spostrzegła warszawska poli 
oya, że w ogrodzie Saskim wieczorami bar­
dzo często zaczepiane bywały kobiety w 
sposób nieprzyzwoity, przez mężozyin doro­
słych, a nawet niepełnoletnich. Wskutek te­
go wysłano do ogrodu pewną liczbę prze­
branych rewirowych i polieyantów, z pole 
cenieni aresztowania napastników. W oiągu 
trzech dni od czwartku do niedzieli, napa­
stników takich przytrzymano około 70, po­
między którymi było wielu wyrostków i wy- 
chowańoów różnych zakładów naukowych. 
Dorosłych odprowadzono do cyrkułu, w ce­
lu spisania protokołu i pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności sądowej, nieletnich zaś — 
do rodziców dla ukarania,

Zabójstwo dorozkaisa. W Warsza
towarzystwa wząjesanej pomocy organistów! wie onegdaj o godzinie 41/ ,  po południu na

ulicy Żelaznej w pobliżu stacyi filtrów, za­
bity został dorożkarz Józef Grabek. Wiózł 
on trzy osoby, dwóch mężczyzn i kobietę. 
Dojeżdżając do miejsca wypadku, zwrócił 
się do pasażerów o zapłatę. To wywułoło 
kłótnię. J. Grabek został w niej ugodzony 
z tyłu nożem, który przenikł aż do serca. 
Widzący tę scenę zdaleka przechodnie pu­
ścili się w pogoń za złoczyńoami, ale ci po­
częli się bronić nożami i tak uszli pośoigu. 
Zawiadomiono polioyę, która rozpocząwszy 
energiczne śledztwo wpadła tego samego 
dnia jeszcze na ślad złoczyńców. Około g. 
9 wieczorem zatrzymnny został Roman Or­
łowski, uczestnik zbrodni, a w godzinę póź­
niej w podwórzu domu nr. 8 przy ulicy E- 
lektoralnej ujęto głównego winowajcę, Ma 
ryana Koetyan, nigdzie w Warszawie nie 
zameldowanego. Przy Kcstyanie znaleziono 
nóż zakrwawiony, którym spełnił morder­
stwo. Zbrodniarzy osadzono w więzieniu. 
Zabity dor, żkarz Grabek pozostawił żonę i 
dzieci.

D o  W a rsz a w y  przyjechał onegdaj mi­
nister sprawiedliwości Murawiew. Powitany 
na dworcu przez przedstawicieli władz, udał 
się minister z dworca terespolskiego na dwo­
rzec warszawsko wiedeński, dokąd przy był 
także hr. Szuwałow. Po krótkiem zatrzyma­
niu się odjechał Murawiew do Berlina. Mu­
rawiew udaje się z żoną na pięć tygodni 
zagranicę, a mianowicie de Paryża i do 
Biarritz.

K ą p ie le  ja p o ń s k ie . Pod względem n- 
trzymania ciała w czystości Japończyoy 
przodują pośród wszystkich narodów, W 
każdym bogatszym domn w Japonii istnieje 
osobna część, przeznaozona na kąpiel, a lu ­
dzie ubożsi chodzą do publicznych zakła­
dów kąpielowych, znajdujących się na każ­
dej niemal ulicy. Kąpiele te są urządzone 
inaczej, niż nasze. W spodzie drewnianej 
wanny wpuszczona jest miedziana rura, od 
dołu zamknięta rusztem. Kilka żarzących 
węgli drzewnych, wrzuconych w tę rurę, 
wystaroza do ogrzania wody w godzinę. 
Japończyk kąpie się w wodzie mającej 36° 
R., a mniemaniu, że częsta gorąoa kąpiel 
osłabia, zaprzeoza tu doświadczenie. Euro­
pejczyk przygląda się ze zdumieniem, jak 
wielkie ciężary może nosić kulis, jakie 
przestrzenie może przebyć biegnąc, w jak 
nędznem ubraniu, boso, w krótkich spo­
dniach bawełnianyoh i kurtoe praonje zimą 
i latem. Na północy, gdzie śniegi bywają 
zimą niemałe, Japończyk w swoim drewnia­
nym, niczem nieosłoniętym domkn, niema 
innego opału próoz garści węgli drzewnych, 
a dzieci oały dzień spędzają boso na dwo­
rze. Stoją też Japończyoy zimą oałemi go­
dzinami boso w śniegu, łowią ryby w zi­
mnej jak lód wodzie, lub szukąją w niej 
korzeni lotosu, spią na wilgotnej ziemi itp 
Ręoe jedyuie mają wrażliwe niesłychanie na 
zimno i muszą je, o ile możności, oiągle 
grzać nad garnkiem z węglam i; Japończyk 
będzie marzł w dobrze ogrzanym pokoju 
europejskim, j< żeli przypiekać sobie rąk nad 
węglami nie może. Zresztą nie odczuwa 
zimna nigdy, a skłonność do przeziębienia 
się jest n Japończyków bardzo mała.

R e k o r d y  n a o k o ło  pań stw . Ameryka­
nin Winder wpadł na pomysł stworzenia 
rekordu „uaokoło Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej". Jest on właśnie w dro­
dze i zbliża się ku wybrzeżom oceanu Spo­
kojnego. Pomysł znalazł uaśladowców. Cy­
klista moimehijsk' Mend stworzył rekord 
„naokoło Niemiec". Wyjechał on z Mona- 
chjum d. 4 czerwca br. na Holzkirohen, 
Reichenhall itd. Podróż trwała przez Bawa- 
ryę do dnia 8. czerwca, przez Saksonię do 
12. czerwca, przez Ślązk do 17. czerwca z 
jednodniowym odpoczynkiem przez W. Ks. 
Poznańskie do 19. czerwca, przez Prusy Za­
chodnie do 20. czerwca, przez Prnsy Wscho­
dnie do 30. czerwca z trzydniowym odpo­
czynkiem, przez Prusy Zachodnie znów do 
1. lipca, przez Pomorze do 4. lipca, przez 
Mekienburg do 6. lipoa, przez Ratzeburg i 
Lubekę do 7. lipoa, przez Schleswig do 9. 
lipca, przez Holsztyn do 10. lipca, przez 
Schleswig znów do 11. iipca, przez Ham­
burg i Hanuower do 13. lipca, przez Ol­
denburg do 14. lipca, przez Fryzyę wscho­
dnią do d. 15. lipoa, przez Areuberg, Mep- 
pen i Osuabiiick do 16. lipoa, przez Weet- 
falją do 17. lipoa, przez prowincję nadrtń- 
ską do 20. lipca, przez Lotaryngię do d. 
22. lipca, przez Alzacyę do 23. lipoa, przez 
Ks. Badeńskie do 24. lipoa i wreszcie znów 
przez Bawaryę do Monachiom do d. 26. li­
poa. Tak więo w przeciągu 49 dni objeohał 
Mend n&okcło Niemiec, zrobiwszy 5811 ki­
lometrów. Podobny rekord stworzył fran­
cuski jeździec Joyeui z Castilloues „naoko­
ło Franoyi". Wyjeohał on d. 12. maja, o 
godz. 7. zrana, z Paryża, a powrócił d. 80. 
maja, o godz. 12. w południe. W pierwszym 
dniu podróży Joyeui zrobił 380 kilometrów, 
w drugim błizko 400 kil. (w pierwszych 
dwóch dniach 779 kil.) i przenooował w 
l / l le .  Trzeciego dnia ujechał 298 kil., 
czwartego 283 ki'., piątego % powodu usta 
wicznego deszczu tylko 200 kii , szóstego 
z tego samego powodu przy miękkich i bło­
tnych drogach tylko 150 kil., zat m -w oią­
gu sześciu dni 1710 kil. Siódmego dnia 
wyjaśniło się, ule drogi były jeszcze błotne, 
zrobił więc 208 kil. ósmy dzień zaczął się 
znów deszczem, ale później się wyjaśniło, 
njeebał 298 kil. Dziewiątego dnia, mimo 
deszozu, po doskonałej jednak drodze zrobił 
280 kil., dziesiątego z burzą i gradem do 
jechał do Tuluzy, zrobiwszy 216 kil., jede 
nastego 222 kil., dwunastego 298 kil., trzy 
nastego po niemożliwie błotnych drogach za­
miast do La Roohelle tylko do Bordeani 
108 kil., czternastego 225 kil., piętnastego 
mimo przeciwnego wiatru 227 kil., szesna­
stego 227 ki l , siedemnastego do GranTille 
239 kil., osiemnastego 254 kil., a dziewię­
tnastego przybył w samo południe do Pary­
ża, zrobiwszy 144 kil. Razem 4651 kilom, 
w 18 dniach i 5 godzinach.

Urząd pocztow y w Gawłowie nowym 
pow. Boohnia (czasowo zwinięty) wejdzie po­
nownie w życie 1. września.

(z )  H a la  m a szy n , ta prawdziwa ozdo­
ba zeszłorocznej wystawy, sprzedaną została 
w tych dniach świeżo zawiązanemu Towa­
rzystwu akoyjnemu dla wyrobu wagonów 
w Sanoku, a to za kwotę 25.000 zł. Szko 
da wielka, le  gmina miasta Lwowa nie 
skorzystała ze sposobności i nie zakupiła 
tej hali, któr^ można było podzielić na 
kilka osęści i użyć na hale targowe. Jeżeli 
miasto zakupiło inne budynki wystawowe,

mniej przydatne, to stanowczo halę ma**?0 
należało nabyć od dyrekoyi wystawy. Wpra" 
wdzie reprpzentanoi gminy mieli gust na­
być tę halę, ale ofiarowali dyrekoyi bńJ*‘  
cznie niską cenę i tak długo się targowi'* 
aż im najlepszy otjekt wystawowy sprząt­

nięto z pod nosa.

Z S o k o la , ćwiczenia gimnsstyc*0* 
rozpoczną się w Sokole z daiem I. 
śnią; rozkład godzin nauki pozostaje nie­
zmieniony. Członkowie ćwiczyć będą W P° 
niedziałt-k, środę i piątek od 7— 8 i 0(1 
8 l/g— 97a wieczorem. Panie ćwiozyć bęś? 
we wtorek, ozwartek i sobo‘.ę od 4 — 5 po­
południu, młodsze zaś w poniedziałek, śro­
dę i piątek od 4— 5 po południu. Ucznio­
wie młodsi ćwiczyć będą we wtorek, czwar­
tek i sobotę od l i 1/*— 12‘ /z rano, lub od 
6— 7 po południu, starsi w te dnie od 7 
do 8 po południu. Nadto Towarzystwo 
chcąc zadość uczyuić wielokrotnie ponaw ia­
nemu żyozeniu starszych wiekism członków* 
postanowiło otworzyć dla nich z dniem 1* 
września odrębne godziny nauki gimnastyki 
we wtorek, czwartek i sobotę od godziny 
8 — 9 wieczorem. Nauka gimnastyki będzi# 
zastosowaną ściśle do wiekn ćwiczących- 
Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa co­
dziennie od 5 — 8 wieczorem.

D orocsue W a ln e  ig r u n u d z c n l t
członków tow. łyżwiarskiego odbędzie się d. 
3 września b r, o godzinie 6 wieozorem 
w lokalu Straży ochotniczej „Sokół", Ry­
nek 1. 17. Na porządku dziennym wybory 
Wydziału.

W pisy do szkoły  dla sług  we Lwo
wie, mieszczącej się przy szkole źeńs. io»- 
Staszica, rozpoczua się w niedzielę 1, wrse- 
śnia w godz. od 3 — 5.

W p isy  w konoes. szkole muzyki p. J o ­
anny Laureokiej (ul. Kopernika I. piątro), 
rozpoczynają się z dniem 29. sierpnia b. r. 
Wpisywać można się coJzienuie od 10— 12 
rano i od 4— 6 popołudniu.

W 8 klasowym  zakładzie wycho­
wawczo-naukowym Amalii d’Endel przy nl. 
Akademickiej 1. 11 odbywąją się wpisy u- 
czenio tak dochodzących jak pensjonarek 
zacząwszy od dnia 28. sierpnia 1895 oo- 
dziennie między 10 a 6 godziną.

W  E d e n -te a trz e , cieszącym się wisi* 
kiem powodzeniem w naszem mieście, koń­
czy się w niedzielę 1. września sezon i wy­
jeżdża do Łodzi. Dziś w środę t powodu 
jubileuszu 15 letniej artystycznej działalno­
ści dyrektora Schenks, dane będą 2 wiel­
kie przedstawienia.

Popołudniu o godz. 4. po zniżonych ° 
połowę cenach miejsc dla dorosłych i dzie­
ci. O godz. */t8 wieozorem uroczysty wie­
czór dyrektora Schenka, z nader bogatym i 
urozmaiconym programem. Ażeby zaś i po­
południowemu przedstawieniu dodcć powa­
bu, będą na przerwach podarunki rozda­
wane.

Spodziewać się należy, że Eden-teaR 
który tak wiele zajmujących widowisk przed­
stawia, dziś na obu przedstawieniach wy* 
sprzedany będzie.

"CT W Ó D .
Nowela H. Sadermauns

(Dokończenie.)

„Stanął i spoglądał ta  nią, jak  w y­
szedłszy na górę, zniknęła w lasku 
w tym kierunku, gdzie wznosi się grecka 
kaplica ze swemi złocistym i kopułami- 
Tam cicho i samotnie, tam niktby nie 
spostrzegł, gdyby się do niej zbliżył.

„A b y  kuć żelazo, póki gorące, poszedł 
dalej szybkim  k rok iem , odw aga nie 
opuszczała go .

„C hw ilę się błąkał wśród drzew 1 
zobaczył postać kobiecą m alow niczo n» 
m chu ułożoną...

„Tak, to była ona.
„Tak ponętnie odbijała  jasna, jedw a­

bna pończoszka od zieleni, jak  pierś 
podnosiła się i opadała pod obcisłą  su­
kienką.

„Rozkoszny dreszcz wstrząsnął całenfl 
je g o  ciałem.

„S topy jego  łam ały suche gałązki, » 
przecież się nie ruszała, a obok niej o*  
mchu leżała parasolka , rękawiczki i 
książki.

„M usiała zasnąć i chyba b y ło  to g ła ­
dzenie, gdy mu się zdawało, że je j rzę­
sy na chw ilę się podniosły.

„C zyż miął na nią w osamotnionym 
lesie iak rabuś napaść? Nie, nie, za ża­
dną ce n ę ! R aczej w parku, raczej wobec 
tysiąca oczu jak tu w tem osamotnieniu 
budzić ją  gwałtownie z słodkiego snu, 
jak ją  śm iertelnie przestraszyć.

„S zybko się oddalił —  w braku cze­
goś lepszego usprawiedliwiając się przed 
sobą rycerskiem  poczuciem  delikatności- 

„A le  jutro ! o, jutro niczem się ni* 
będzie krępow ał!

„Jutro więc rano na deptaku I Spał 
tej nocy bardzo mało, już o szóstej ranu 
był u źródła i kupił u dziew cząt kilka 
najpiękniejszych róż.

„I przyszła.
„Spojrza ła  przelotnie z lekkim od d a ­

niem ironii na je g o  twarz, potem n* 
kwiaty i zw róciła się w inną stronę.

„P rzeląk ł się —  i po ezęści, aby j l  
za tę ironię ukarać, po części, aby swą 
odwagę raz na zawsze w ypróbow ać, ofitt' 
row ał róże — innej dość m łodej darni** 
która od  dawna miłem na niego patrzy­
ła okiem. Może i ona jeg o  chciała uka­
rać —  bo popołudniu widział ją w pa*" 
ku otoczoną poważnym  zastępem uszczę' 
śliw ionych oficerów, którzy znaleźli spo­
sób. aby się je j przedstawić. Śm iała z#  
i kokietowała ich , Leon przentał dl* 
niej istnieć.

„T rw ało to tak ośm dni. Mój przy­
jaciel z początku zazdrością torturowany, 
uspokajał się pow oli, filozofia kwaśnych 
winogron musiała mu się wydać bardz° 
na czasie.

„N agle  synowie Marsa zniknęli z je j 
otoczenia —  —  musieli dostać odprawę, 
bo z daleka tylko z kłopotliwą czołob i­
tnością ją  pozdrawiali.

„Aż pewnego popołudnia pojawił •'<
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*  ja j boku piękny m ęzczyzna z ciem nym  
Mrrstem, z którym poufale rozmaw*ała

i śmiała się.
„Jej m ą ż ! —  pom yślał moi przyja-

i w tejże chw ili uczuł oburzenie na 
daątngo siebie Ona była zumężna, a oo, 
 ̂ ifego m yśli —  o 1 —  w jakąż przepaść 

®koiał się rzucić. Na wszelki wypadek: 
®*ctęścb, że nie u legł pokusie.

„M im o to lżej odetchnął, gdy pew ne­
go poranku zobaczy ł twarz z ciem nym  
2**6 ‘ em w  tknie otelu pod orłem . Nie 
'ttbszkał z nią razem, w ięc co najwięcej 
l&kiś kuzyn — może s zw a g ie r !—  Mimo 
ł j  setysltkcyi z głęboką zawiścią pa­
rzy ł na tego obcego kaw alera; jego ary- 
Sokratyczne maniery, wykw intność j e g o  
garderoby niepokoiły go bardzo.

„O bejrzał się w lustrze i niechętnie 
•fcrustył ramionami. W pół godziny ijó - 
f®i«j był już w moduym m agazynie i 
Mipif sobie czerw oną krawatkę, jaką 
jfidział u tego eleganta. Nosi ją  teraz 
i*®icze i m ogę cię zapewnić, droga przy­
sió łk u , że jem u blondynowi wcale w 

®iej nie do twarzy.
„N agle i ten nieprzyjaciel zniknął z 

Widowni, nic dziw nego, w W iesbadenie 
goście co chwila przyjeżdżają i w yję- 
HżająJ

„P ew n ego wieczoru podczas koncertu, 
gdy zatopiony w swych m yślach przed 
®‘ebie patrzył, choć nie wiele widział, 
d y s z a ł  za sobą przyciszone g łosy  dwóch 

b ie t :
—  W idzi pani tę małą, interesującą 

JMnę, która tego blondyua przed nami 
Mtkietuje ?

— Ta, w tym kosztownym , grono- 
®Mjowym kołnierzu ?

—- Tak, to hrabina P., żona n a jb o ­
gatszego węgierskiego magnata

„Potem  rozm owa przeszła na temat 
Małomiasteczkowego oburzenia na modę 
koszenia w lipcu futrzanych kołnierzy 

„Jakieś przeczucie zm usiło go  pod-

— Mój romans skończony! — zaw o­
ła ł z uśmiechem najzupełn iejszego zado­
wolenia

—  Poszedłeś przecie do hotelu, prze- 
kuDiłeś portyera, dowiedziałeś się, dokąd 
pojechała, ale cóż ja się pytam, to prze­
cie rozumie się samo przez się.

-M ó j przyjaciel wzruszył tylko ram io­
nami wobec moich brutalnych zapatry­
wań i pogrążył się w cich tm  a rozito 
sznem marzeniu..

—  W ięc, droga przyjaciółko, iak wy­
jaśnisz psychologiczną zagadkę tak skro­
mnych w ym agań?

—  Mówisz pani, że nazwałem  go sam 
człowiekiem  pełnym  naiw ność5 i w ten 
sposob nie potrzebujesz pani nic mi od- 
pow iadać ?

—  O n ie ! Zdrojow iska są pierwotnem 
źród ł.m  fantazyi. Tum każdy może stać 
się takim naiwnym , nawet my z naszą 
filozofią i naszymi sławnym i dwudziestu 
siwymi włosami.

Ostatnie wiadomości.
N adchodzące w iadom ości o stanie 

zdrow ia  aro F e r d y n a n d a  d ’ F s t e  
stw ierdzają , że  ar<-ykoiążę cierpi na 
ostry  katar p łuc. L ekarze w zb ron ili 
m u używ ania  ja zd y  konnej- ja k o  też 
nużąoej przeohadzki.

N am iestn ik  hr. B a d e n i  p orozu ­
m iew ał się w ostatnioh dniaoh| przed 
pow rotem  do L w ow a, jak  dobrzej p o in ­
form ow an i tw ierdzą , także z h*. 1 h a ­
n e m  , nam iestnikiem  C zech  i z b y ły m  
prezydentem  m .n istrów  hr. T a a f f  e.

Z  Petersburga donoszą, że synod zu­
pełnie zarzucił zamiar wyprawienia misyi 
duchow nej do A bissjn

Rosyjski statek „EtostOw11, który przy- 
- . . , , . Ttr- • był z Kronsztadu do Antiyari, przywiózł

»  - a m t a  o i  cara d l ,  Ccaraogóry
30 000 k a r a b U jj j  f  r n i U * .  „ M o .  
działa, m itralezy, dynamit i inne mate- 
ryały wojenne.

Urzędowa depesza z Madagaskaru

jdfe marzycielsko jak niegdyś, nie, raczej 
,* ł o to spojrzenie pełne lekceważącej 
1*oaii.

„Przykre uczucie rozgoryczenia obu- 
“Mło się w n.m ; więc rzecz ja s n a : ona
-JWiła sobie z niego I Zapewne spostrze- • donos1, ż -  atak na 4rd ribę  rozpoczęła
Ab :  i _ : . _• i u: — : „ : V/in rnna rl 91 Km i łalrnnA'/.v,jeg o  tajem ne uwielbienie —  i jakże 
Mogło być inaczej? —  musiał się je j 
J jdać śm iesznym ! Ona, dama w ielkiego 
®*iata, piękna, otoczona świetnymi ka

brygada Voyrona d. 21. bm. i zakończy 
ła  go nazajutrz bez walki. N ieprzyjaciel 
spłoszony działaniem ognia artylery j­
skiego porzucił sześć zbrojnych  pozycyj

•klerami, a on — biedny asesor z w scho- i liczne obozowiska. Z szeregów francu 
4hio-pruskiego m iasteczka! -sk ich  zginął jeden ż o ło t -r z ; trzech żoł-

„Przestraszył się dosłow nie m yśli, oierzy jest rannych. Żołn ierze, zdaniem 
** ch cia ł kiedy nol wiek do niej się ib h  j' neruła, znoszą wielkie trudy w podzi- 
‘ Jć. _  Ale i on m iał swą dumę... M iał- wienia godny sposób. Jenerał Duchesna 
‘‘Jż tak nisko si“  cenić, "żeby z n ie g o : zaimuje się ukończeniem  budowy dróg, 
tylko drw iono! W stał i pobiegł ukryć aoy przysporzyć dowóz żyw ności.
8*ę ze swemi myślami

pobiegł ukryć 
swemi myślami w najciem niej- 

■iyni zakątku parau; pow inien  był za- 
Pomnieć, że om* istniała na świecie. 
"*dy w dwa dni później szedł do źródła, 
"Postrzegł ją , jak  przed swym hotelem
• liczuem  towarzystwie wsiadała do po- 
•oZu.

„W  piersi jego szalała form alna bu • 
ł&a, ale zaciskając zęby poszedł dalej.

„G dy w szedł na deptak, ogarnęło go 
głębokie rozrzew nienie, N igdyż z biciem 
s«rca nie będzie je j więcej tu oczekiw ał, 
kigdyż nie dojrzy jej w tym barwnym 
•łumie ? —  Nie, teraz należy działać, jak 
oługo jeszcze czas.

„W yrw a ł z ręki dziew czyny bukiet 
ró i, rzucił je j pieniądz i pojechał na 
®Worzec.

„Zziajany wpadł na peron właśnie
• chw ili, gdy trzeci raz zadzw oniono.

„W  oknie wagonu spostrzegł śliczną 
Słówkę dziecka, za niem  czepiec niańki.

pospieszył, w skoczył na stopień i 
•cisnął bukiet roż w rączkę dziecka.
. „D ziecko z okrzykiem radości przy­
jęło dar, a w tejże chw ili pojaw iła się 
l*arz hrabiny w głęb i wagonu.

„C ofnęła się n ieco zmięszana, ale już 
Po chw ili, gdy on jąkając się zd jął kapelusz, 
• jk w itł na je j twarzyczce uśmiech,

poły żartobhwy, na poły ubolewający, 
"•śmiech, b u ry m  się niejako pytała : „D la ­
t e g o  tak p óźn o? “

„R ozch yliła  usta, w tejże chw ili po­
ciąg ru szy ł; ale zdała —  on Bię nie m y­
lił — powiewała chwilę biała chusteczka, 
Jakby go żegnając.

I  cóż d a le j?  — zapytałem zacie

Papież obiął urząd sędziego rozjem  
czego w sprawie sporu grau icznego m ię­
dzy republikami Haitii San D om ingo.

kaWiony, gdy mój przyjaciel przestał
Mówić.
«r >x»

U

T E L E G R A M Y .
W ie d  ń d. 2 8 . sierpnia.

U tw orzon e zosta ły  dw a n ow e  staro­
stwa w  Głalioyi, a to  w  P o d g ó r z u  
i S t r z y ż o w i e .  Na starostw o w  Pod 
górzu  z ło ży ły  się ok ręg i sądów  pow ia - 
tow yoh  w  P od górzu  i Skaw in ie, a na 
starostw o w S trzyżow ie  ok ręg i sądów  
p ow ia tow y ch  w S trzyżow ie  i F r y ­
sztaku.

P ra g a  d, 28. sierpnia .
Narodni Listy n azyw a ją  doniesien ia 

n iek tóry ch  pism  g a lioy jsk ioh , iż  m ło- 
d oozesi p orozu m ie li się z hr. B adenim  
i p rzy rzek li zanieohaó o p o z y o y i pod  
w aru n k iem  zn iesien ia  stanu w y ją t  
k ow ego  w  Pradze i usnnięoia nam ie­
stn ik a  hr. T bnna —  ja k o  n iep ra w ­
d z iw e  i zm yślone.

B e r lin  d. 28 sierpn ia .
Jak  z M ogu ncyi donoszą, oesarz 

podczas m anew rów  p od  M oguncyą  od ­
je ch a ł w prost do B erlina, n ie w stępu- 
jąo do miasta. N ad zw ycza jn e  ostrożn o  
ści p o licy jn e  o&azały się zbyteczn em i.

W edle  don iesień  półu rzędow yoh , za­

m ierza  Jap on ia  n tw orzyó  dw a  now e 
porty  w ojenne, z tyoh  je d e n  w  zatooe 
Y e ik o  na w yspach  L nozen . Zarazem  
zam yśla Japon ia  u tw orzy ć  eskadrę, 
z na jlepszych  okrętów  złożoną  i w y ­
słać ją  z w izytą  do E u ro p y  i A m e ­
ryki.

B e r lin  d. 28. sierpnia.
Nordd. Allg. Ztg. w yraża  n a jw yższe  

obu rzen ie  z p ow oda  zach ow a n ia  s.ę 
stron n ictw a  sooya ln o-dóm okratyoznego 
w obec paŁryotycznyoh  ob ch od ów  ćw ierć - 
w iekow ej ro czn ioy  zw y c ię s tw  nad Fran 
cya  i u bo lew a  nad tern, że dzisiejsze 
ustaw y m e  p ozw a la ją  p o ło ż y ć  końoa 
tem u b ezw styd n em u  za ch ow a n ia  się 
sooyalistuw i zn iesław ian ia  pam ięci 
W ilhelm a I . Zdaniem  tego  pism a ouas 
najw yższy, aby rząd  zażądał od  p arla ­
m entu uohw alen ia  środk ów , p rzy  k tó - 
ryoh p om ocy  m ożn a b y  zapobiedz tego  
rodzaju  w y b ry k om .

A m sterdam  d. 28. sierpnia. 
K rólow a W ilhelm ina  została z n ie ­

ważona na u licy  p rzez  ja k ieg oś  p ijane­
g o  anarchistę, k tóry  p rzy sk oczy ł d o  p o  
w ozu i kon ieozn ie  u siłow ał k rólow ej 
w cisn ąć do rąk flaszk ę z w ódką. P o li-  
oya g o  aresztow ała.

P a r y ż  d. 28 sierpnia 
"W A ir  les Bains zapow iedziane jest 

ir z jb y o ie  oesarzow ej austryaokiej.
M m isteij P o in oaró  w y jeoh a ł do H a - 

w ru do p rezydenta  F a u r e ; jak  s ły ch a ć , 
m ają się  tam  o d b y ć  je g o  zaręozyn y  
z oórką prezydenta , L u dw ik ą .

Z d ob y o ie  A n d rid y , g łó w n e j w aro  
w nej p ozyoy i Howttsów d. 21 bm . w y ­
w oła ło  tu bardzo dobre  w rażenie.

L o n d y n  d. 28. sierpnia. 
W ed le  w iadom ości z Czengt.u, now y 

w ioekról kazał ju ż  s tra jió  czterech  her­
sztów  rzezi ohrześoijan. T uta j zap e­
w niają, że  rząd ang.n iski z ca łą  en er­
g ią  zajm ie s ię  och ron ą  cudzo, lem oów 
w C hinach. F lo ta  angielska zajm ie k il 
ka fortów , i w  razie potrzeby  w ysadzi 
żo łn ierzy  na ląd.

B rn k se la  d. 28. sierpnia.
W  parlam enoie p rzyszło  w czora j do 

bu rzliw yoh  scen  w  toku  debaty nad 
stosunkam i, panująoym i w  państw ie 
K o n g o . D eputow ani C olfs  i  Laurand 
w ystępow ali ra m iętn ie  p rzeoiw  rzą d o ­
w i z p ow od a  okrnoieństw , jak ie  się 
dzieją  w  tym  państw ie, a zwłas-soza 
z pow odu  k rw aw ych  walk przeoiw  Mab- 
dzistom  i z pow odu  stracen ia  A n g lik a  
Stokesa. Mmistei Burlet o św ia d czy ł, że 
pon iew aż B elgia  nH  anektow ała je szcze  
państwa K o n g o , przeto  m e przysłu gu je  
je j nad n iem  żadne praw o zw ierzohni- 
cze. C olfs zażądał w ybran ia  ankiety  
dla zbadania tej spraw y, po d ługiej 
debacie  jed n a k  oofn ą ł ten  w niosek. —  
Senat 38 g łosam i przeoiw  12 w yra z ił 
rządow i zaufan ie  z pow odu zaohow ania 
się je g o  w obeo państw a K o n g o .

Trans-ikeyj zawarto w ogólności m iicj, 
niż w t.vm samym dniu targu roku przeszłe­
go. Ostatecznie notowano: pszenicę z odsta­
wą w jesieni 6 zł. 67 ct., z odstawą na 
wiosnę 7 zł. 8 ct. do 7 zł. 12 c t ; żyto z 
odetawą w jesieni 5 zł. 89 ct.; świeżą ku- 
kirndzę 4 zł. 82 ct.; owies z Costaną w 
jesieni 5 zł. 98 ct., na wiosnę 6 zł. 25 et.

Drugi dzień międzynarodowego targn 
zbożowego był daleko mniej ożywiony, niż 
pierwszy. Większa część obcych kupców już 
opuściła Wiedeń.

—  M yszy pojawiły się w znacznej liczbie 
w okolicy Kańczugi i grożą zniszcz i em 
sfisiewom ozimym.

n’ cą wzn o cr !enie tendencyi nie nastąpiło i przy 
bardzo ograriczonych obrotach, cenj zboża, które 
już z końcem zeszłego tygodnia cokolwiek sie 
podniosły, trzymał] się wezoraj na tym samym 
poziomie.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo­
sobieniu spokojnem, cena pszenicy podniosła się 
za'edwie o 5 ct., a inne produkta pozostały pra­
wie bez zmiany.

Płacono pszenicę białą O-— du 0 — zł., czer­
woną nową T-20 do 7-45 zł., żółtą n 7-30 do 
7-40 zł., żyto 6-10 do 6-10 zł., jęczmień 
browarny B-25 do 7-— zł., na paszę 5-60 do 5-85 
zł., owies 5'60 do G-— zł., rzepak 9 10 do 9-25, 
zł. Euihozyna uzerw. — do— zł., biała — d o — . 
tymotka — •— do — •—, wyka 0-— do 0 -— zł. 
bób 0 '— do 0 - zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

Wiadomości giełdowe.
L w ów , dnia 28. Sierpnia 1895.

A k cy c  z* sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
ud 200 zł. ni. k. 222-—  do 225 — . Kolej Lwuw.- 
Crern.- Faaska po 200 zł w. a. 324 —  de 328— , 
Banku hipotecznego po 200 zł. n. a 4*0 '— do 
— ■— , Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. ». 
210'— d o — '— . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200'— do 2 0 3 '- .

L la tr  zastawna na 100 zł.: Banku hi pot. ga 
4°/c koronowe 97'— do — '— . 5°/o z 10°/
prem. 110'80 do l l l -— . 4"/,u/0 los. w 50 lat 
100*60 do lu l'30 . Banku Krajowego 41/ , %  los. w 
51 lat. 100'70 do lu l'40 . Bar ku kra go 4 %  
los. w 57 .a.. 38'10 do 98*80. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4 %  (I. emisya) 98'50 do 99‘20. 4 %  los 
w 417, lat. 98'10 do 98*80. 4 %  los. w 56-lataoh 
.8 1 0  du 98-80. 4 ‘/ ,%  los. w 5S lak — '—  do

Obilffl za 10U zł.' Italio, funduszu prop<naoyi 
negu 4 %  V8‘40 do 99 10. Buków, funduszu pio 
pinauyjnego 5 %  102'25 do — ■— . Kom. banku 
i .eg" 5“/0 w. a. Li. em. 1 "210  do 102'80. 
Poiyozka krajowa B*/0 w. a, 105 .-- do — 
i ‘ / A  100-60 do 101-30. 4“/0 Z roku 1891 98 30 
do 99'— . 4 %  po 20u koron =  100 zł. w. a. 
roku 1893 9b'30 do 99 — .

L o s y : Losy miasta Krakuwa 36*50 do 28*50 
Losy miasta Stanisławowa 42'—  du — •— .

tfobcty. Dukat cesarski 5*68 do 5 78. Napo 
Jeuudor 9'57 do 9'67. Półimpery J 9*80 do — 
Rubel rosyjski srebrny 1*26*—  do 1'36 — . Kubel 
rusyjski pa>>it ow r 1'29*50 do 1-30-75. 100 marek 
uiemioeldon 58-90 do 59-50

11 le le n  d 28. sic-pm a 
(Telegram Mat. a  ar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 406-50, węgierski bank kredytowy 
491-50, anglobank 170*50, landerbauk 282*20, ko­
leje uaństwowe 408 75, lombardy U l '— , elbetha 
293 25, akeye .ytoniowe 242'— , alpiny 96- 
renf* mej''w,. lO l-— , w^g. renta złota — •— 
węgierski .er,ta Poronna — *— , aus-r. renta k<* 
ronna 99*e0, lory tureckie 79*10. unionbank 
356— marki — -— | robie — - —

sierpniaB erlin  d. 2 
(Telegr m Gom. Nar.)

Wezoraj wieczór tm notuwanc ua giełdzie 
kredyty 253-— (4u6*0.U, ombardy 47*10 f l l f  07), 
węgierska renta złota LOd-75 (122*86), węg. renta 
kennna — •— ( — ‘— )• Cytry podane w nawia­
sie (— ) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wimer-Paritót.

F ran k i urt d. 2t 
(Telegram Gom. Nar),

W -o ia js z a  giełda wieczorna: Kredyty 341*87 
7406*23), lombardy 95*87 (111 05), weg. renta 
złota — *—  (--------), węglei ■ % renta koronowe

sierpnia.

Dziai ekonomiczny.
— Z  m ię d z y n a r o d o w e g o  ta r g a  z b o ­

ż o w e g o . Wiedtń 26. sierpnia. Wobec sła­
bych zmian ceny zawarto małe tr&nsakoyj. 
kupcy zagraniczni okazują wielką wstrze­
mięźliwość. Pszenicę kupowano po wczoraj­
szych cenach, ceny żyta i jęczmienia pod­
wyższyły się nieco. Poszukują jedynie ję ­
czmienia wyborowego. Transakoye na odsta­
wy były mało ożywione. Ceny, które się 
zrazu utrzymywały, zniżyły się nieco. Noto­
wania kursów berlińskich wykazują także 
pewną zuiżkę. Notowano mianowicie pszeni­
cę z odstawą w jesieni 6 zł. 28 ct. du 6 
zł. 29 o t , z odetawą, na wiosnę 7 zł. 12 
ct. do 7 zł. 13 ot.; żyto z odstawą na wio­
snę d zł. 28 ct. do 6 ił-  29 ct. z odstawą 
w jesieni 5 zł. 28 ct.; świeżą knkurudzę 
4 zł. 82 ct.

Stan p o w ie trz a . Przez całą ubiegłą 
dobę m ieliśm y pogodę.

Barometr opada
Stau barometru zredukowany do po­

ziomu morza by ł dziś o 12tej godzinie 
południe 770*0 mm.
Prognoza na dubę dnia 29. sierpnia 

3r. (od północy do p ó łn ocy ). W iatr bę ­
dzie południowo - zachodni o śr- dniej 
irędkości 4 m/sek.

Średnia temperatura około 18°C, 
niebo będzie prawie czyste a względna 
w ilgotność powietrza około 00 °/0. 

Opadu nie będzie.

J D e r L t 3 r s t a

Dr. B. Kaczorowski
były  uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

k W iedn ia  do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9 -1  przedp. i od 2— 5 pop. 
w  n l e ń / i e l e  ł  ś w  i ę t a  o d  9 — 1 2

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 

od 8 —9 przed.

j .
D ziś  dnia 29. 

—  Myrona M
sierpn ia : Ścięcie św.

P r a y je u h a l l  d o  L w ó w * .
dnia 28. sierpnia.

Hotd Zorśa, W . Roguska z Tarnopola, 
A. hr. Potocki z Krzeszowic, A hr. Wo- 
dzieki z Olejowa, St. Dolański z Bar.mowa, 
K. Romański z Wołynia, R. Puzyna z Pia- 
syo, dr. A . Miodoński z Krakowa, K. Ru 
deński z Jarosławia, ks. Kulczycki ze Snia- 
tyua.

tiotr.l Europejski. S. Sokołowski z Ży­
tomierza, Z. Cieński ze Stanisławowa, A. 
Załęsaa z Podola, W . Wielicki z War­
szawy, W, Kanra z Rosy i, J. Bronoszko z 
Podola, A. Walzl z Ostrawy.

Ruch pociągów,
pom ieszczam y na ostatniej stronicy 

Gnzrty Narodowej.

Aadesiduc.
(Za tę rubryeę redakeya nie odpowiada.)

MA1IJÓW KA pod Lirowem
Zakład wodolecznicy (bardzo dobra kuchnia), u- 
rządzone mieszkania z kuchniami, lub bez, z ku- 
racyą, lub bez. Dla letników pobyt także kilku 
lub nawet jeduodniowy możliwy. Koinuulkacya 
ze Lwowem tania, kilka razy na dzień. Telefon 
Stawy spuszczone, łąki osuszone.

Zarząa Marjówki, por /.ta Lwó w.

objąwszy i dntam J stycznia 1895 
we własny zarzf-d

m m  M u l i t
(w e Lw.-wio plac. M aryacki)

•Lamy zaszczyt pok-cic go względom  wielce 
Szanownej P . f .  P "cznośd , zapewnia- 
jse, ie  usfinem na-s-uio staraniem będzie 
w-j-.eikim wymaganiom zadość uczynić, 

Vi c ŁwVv»ie 1. stycznia 1895.

Z wysokim pow..ianieQ3

Albert Szkowrou i Sp.
wtaso. Hotelu Eurapejskleyu

e ml SD 'il. p<;e35ę efssrr.

Z rynków towarowych.
L w ów  28. sierpnia. Spr iwozdanie tygodniowe 

izby handlowej i przemysłowej o oenach zboża i 
produktów we Lwowie od 17 sierp do 2 ł .  sierp. 
1895 r. — bez opłaty akcyzowej Fsz“n i e n hara
6*70 do 7*10, pazenica nowa 6.70 do 7 10, żyto
stare 5-80 do C-10, żyto nowe 5*80 do 6T0, ję ­
czmień bro ■'arn 4*85 do 6-10, jęczmień pastę 
wny 4-50 do 4-90, owies 4-90 do 5-40, hre< zka 
7 50 do 8-— kukurudza zeszłoroczna 5-79 do 6'25, 
nowa 0-— do 0"—, proso 0-— do 0"— , groch lo  
gotowania 5-—  do 9*— . groch pastewny 5-— do 
5-50, soczewica 0-—  do 0 — , fasola 0-—  do 
— •— . bobik 4-75 do b 25 wyka 5 -— do 5-25, 
kun.ii:cyna 40 — do Go-— , tymotka — •—  du — •—
„nyż ro s y jsk i do — •— , anyż pi ski — •—
d j — — , kminej — *— do — *--, rzepak zimowy 
8-— ao 8-75, rzepak letn. 0-— ao 0-— , lnianka
0-— do 0— , nasienie lniane 0-—  d o  , na>
sienie konopne -• do — •— , chmiel 107-—  do 
135-0, nalŁ* zwykła 17'— do 18'— , nafta salono­
wa 18'— do 19-- •, wosk ziemny — ]—  do — ;— 
spirytus 10,000 litr. pr. gotowy kontyngentowy 
bez podatkn konsnmuyjnego 14 40 do l«-76. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K ra k ów  28. sierpnia.

W  Wiedniu odbywa się właśnie międzynaro- 
d wy targ zbożowy, na którym p< wołane w tym 
celn Lomisya, podaje do wiadomości uczestników 

oyirowe K stawienie rezultatu zbiorow wszystkich 
produkujących krajów. Szaounek tegoroczny, ogól­
nie Morąr przedstawia się gorzej jak w rozu 
zeszłym, Konstatowano bowium w porównaniu 
z ostatniemi latami uhytek produkcyi, a nadto 
zpaey pozostaje z ubiegłej kampanii : ą mniejsze 

znaczni* jak były w roku zeszłym. Sorawozdanie 
tego rodzaju, o ile polega na dokładnych dunycli. 
powinnoby wpłynąć n ożywienie rnchu handlo­
wego i wywołać /wyżkę cen zboża, gdyż dotych­
czasowy u sk i stan tychże, zdawałoby się że 
jest wyrazem zapatrywań wprost przeciwnych, 
Tymczasem mi na targn wiedeńskim, ani za gra-

Henneberg-Seide.
— nur acht, wenn direht ab meinen Fabrikeu 
bezogen, —  ócbw urz, w eiss und farb ig , 
yon 35 kr. bis fl. 14-G5 p. M ctir — glatt.ge- 
streift, karriert, gemustert, Dam as te etc. (ca. 
240 verseh. Quai. und 2000 versi_h. Farben, 
Dessins etc.) porta- und steuerfrei ins Haus 
Muster uiugehend. Doppeltes Briefporto nacli 

der Schweiz.
Seiden-fabrikeu G. Henneberg

(k . u. k. Lłofl.), M r i e h

Specyalista chorób skórnyr.n 
i wenerycznych nor.

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fouriiiers 

w Paiyżu i Laosara w Berlinie 
c r d y r r u - j e  o d  11— 12 1 od  S— :> 

ul. C h o r ą ż c z y n n y  Ili.

Dr. Kazimierz Zgórski
po kilkuuastu latach praktyki osiedl' we 

L w o w ie  i ordynuje w zakresie
ch jrob wewnętrznych i chorób dzieci

przy ul. L eona Sa|deby 25 II. p. 
od g . 3 do 5 (telefon nr. 17).

Na sprzed? ż.
M ajątek  z ie m s k i w pow. brzeskim,

6 kim. od 8Ueyi kolejowej, 1235 m. ob­
szaru, z tego 567 m. ornej ziemi, 452 w. 
lasu, 67 m. łąk, 123 m. pastwisk; budyn­
ki w bardzo dobrym stanie, dwór o 12 po­
kojach, gorzelnia z aparatem z kontyi goii- 
tem 450 hektolitrów. Diug hipoteczny złr.
93.000. Cena za mtjątek z inwentarzem
235.000 złr.

M ajątek  z ie m sk i w po w. tłiunaekim, 
Jstacya kolei i poczta Tłumacz, 620 m,, 
jz  ttgo 400 m. ziemi ornej, 200 m. lasu,
| reszta łąki. Trzy LIwarki. Dług bij oteczny 

13.550 złr. C-rna 106.000 złr. Pojedyńoze 
{folwarki także są do nabycia.

M ajątek  z ie m sk i k.tka stacyi od Lwo- 
. wa, 197 m., tauio do uobycia lub wydzie- 
iżdwicnia.

j M ajątek ziem sk i' w pobliżu Lwowa, 
i 5 kim. od stae.yi kolejowej, 1075 ni. obsza­
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 5g m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta­
rzem żywy:n i martwym, obciążony długami 
hipotecznymi do 142.000 złr. Cena złr.
240.000.

K a m ie n ica  we Lwowie 2 piątrowa 
wynajęta rządowi, bardzu dob.ze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr.

F o lw a r k  od Żółkwi 4 kilometry. 70 m. 
obszaru, czaruozi-m, poczta i stacya kolei 
w miejscu. C> ua 20.000 złr

M ajątek  z iem sk i pow. Mmasteizy­
ska, 730 m. obszaru czainozienj, obciążony 
do wysokości 58.0u0 złr. Cr u a 140.000 złr.

M ajątek  z i msk* w pow. broaz1 im, 
200 m. obszaru, z tego 165 m. orurj zie­
mi, 20 m. łąk itd. Budyuki w dobrym sta­
nie. Dług hipoteęzuy 20.000 złr. Cena
50.000 złr.

Bfiższych wtadomości udzieli kancelarya 
adwokacka D r. V> in c e n te g o  f t a la b a n a i  
Dr. A lek sa n d ra  Y o g ia , wc Lwowie, przy 
ul. Kopernika l. 7. I, piętro.

Pośrednictwo -a j k!u czone.

30.000 H r.  wynosi główna wrgrana 
losu budowy kościoła z powodu jubileuszu 
cesarskiego. Zwracamy uwagę Szau. na­
szych czytelników, że e;ąg ienie nieodwo­
łalnie 12 września nastąpi.
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Przeznaczenie.
Nowela.

O. Biokman^a.

(Ciąg dolny.)

W moim tłop ocie  i opuszczeniu uda- 
się do Londynu. Tam przebywał od 

ńiedawnego ( zasu i H e n r y k  Holt, bez 
*kjęcia i hez środków do życia, j\k i ja. 
A leby  być blisko niego, pocieszać go i 
dodawać odwagi, zostałam nauczycielką 
M małym pensyonacie, od w czesuego ra-

do późnego wieczora pracować mu- 
białam jak niew olnica, ale utraciłam i to 
akromne utrzymanie bardzo prędko, po­
nieważ byłam zaręczoną i każdej niedzieli 
Przyjmowałam odwiedziny m ojego przy- 
taciela.

Położenie nasze by ło  strasznem, n ę ­
dza nie do opisania. Bez przyjaciół, bez 
Pieniędzy i pole' eń byliśmy sam i i opu­
szczeni w obcym  kraju, wszystko, co 
Mspólnie, lub każde dla siebie spróbo­
wało, nie udawało się, a m oja m łodość, 
Moja piękność —  jakto niektórzy nazy­
wał. —  wprowadzała mnie częstokroć w 
Najnieznośniejsze położenie, a nawet w 
Największe niebezpieczeństw a. Zwątpiłam  
jak i on , w B oga i ludzi, a gdy  Henryk, 
Po szczęśliw ie zapracowanej, stosunków* 
"Fięks^ej sumie, zaproponował mi, byśmy 
®ię połączyli ślubem, przez kiótki czas 
nażyli szczęścia, a potem razem umarli, 
* radością zgodziłem  się na jeg o  ży 
c«enie.

C M  miałam w ów czas do stracenia?

D ziecinetw o m oje było długiem  m ęczeń­
stwem, bliskich krewnych nie miułam, a 
śmierć u jeg o  boku, w mojem  rozmarze­
niu i zupełnem poddaniu się, wydała mi 
się piękniejszą i pużądsńszą, auiżeli dłu­
gie. swobodne życie bez niego.

U czucie to w zm ogło się jeszcze, gdy 
u stóp ołU rza przysięgłam  mu wierność 
i ciało a. i duszą stałam się jego  własno­
ścią. W łaśnie ten blizki koniec czynił 
połączenie nasze wznioślejszem  i świę- 
tszem, użyczał naszej m iłości nadzw y­
czajnego uroku i sprawił, że nie odczu­
waliśmy tak gorzko naszego ubóstwa. 
Znajdowaliśm y się w ekstazie, w słodko 
bolesnym szale, który nas unosił po nad 
zwykłą miarę, a gdy pomyślałam o na- 
szem strasznem przedsięw zięciu, nie czu 
łam ani trw ogi, ani wyrzutów sumień* .

To jednak zm ieniło się nagle. Gdy 
ostatni nasz grosz się wyczerpał, i gdy 
mąż mój poczynił wszelkie przygntt>w’a 
nia do podróży i na następny dzień »T  
znaczył termin śm ierci, owładło mną 
skrycie nieme przerażenie. Nie myślą 
łam o tern, by złam ać przyrzeczenie i u 
w ełnić się od zim nego grobu, ale uczu­
łam  się znowu, w niewytłum aczony s ^ '  
sób nagle związaną z życiem , każda 
fibra we mnie opierała się przeciw gw ał­
townemu zniszczeniu, a w miejsce za­
pału, wstąpiła głucha, ponura rezy-
gnacya.

W tym nastroju tow arzyszyłam  Hen­
rykowi do Folkstone. On nie przeczu­
wał, irie powinen by ł przeczuwać, co się 
we mnie działo i ja pogardzałam  sama 
sobą za m oją nędzną, tchórzliw ą słabość, 
ale cierpiałam  niew ypow iedzianie i n i­
gdy nie zapomnę tej m ęczarni i trwogi, 
jaką owa ostatnia podróż, owa ostatnia 
przechadzka u jeg o  boku sprawiała.

Było to wieczorem  w listop-.dzie, gdy 
opuszczaliśm y L ondyn , a gęsta, ió łto - 
brunatna m gła, jakby jaka szkaradna 
chmura rozpościerała się po nad olbrzy- 
miem miastem

Mgła ta m*ała dla mnie zawsze coś 
złow rogiego. W zbierała się i opadała, 
kłębiła się i pierzchała, tłum iła odgłosy 
i zasłaniała wzrok. W  dniu tym także 
wywarła swój przygnębiający wpływ na 
mnie, przygnębiała i wikłała m jś li i 
spotęgow ała rozstrojenie nerwów aż do 
rozpaczy. Latarnie p łonęły, ale dawały 
tylko posępny, niepewny blask ; ch m n ość 
ustaw >cznie pochłaniała światło, a w o- 
żyw ionej części miasta, którą musieliśmy 
przechodzić, potrzebow aliśm y wielkiej 
zręczności i ostrożności, ażeby nie zo ­
stać rozdzielonym i przez przechodniów . 
Prędkie odszukanie się w gęstej mgle 
było uieraożliwem i odetchnęliśm y do­
piero na dużym dworcu w C haring- 
Gross, dokąd przybyliśm y jeszcze dość 
w cześnie.

siedzieliśm y potem przeszło godzinę 
naprzeciw s.ebie w wagonie trzeciej kla­
sy, ściśnięci pom iędzy naszymi w spółto­
warzyszam i podróży, patrząc niemo i 
nieruchom o przed siebie, i nie zdradza 
ją c  najlżejszym  ruchem , jak ciem ne 
straszno przedsięw zięcie żyw iliśm y w 
duszy. Henryk, na którego Dla de. inteli 
gentne rysy, padało pełne św iatło lam- 
PJi wyglądał nietylko spokojnie i sta 
nowezo, lecz niem al rtdośn ie  podnieeo 
ny, a we mnie żyło już tylko jed n o  ży ­
czenie : aby to ju ż przeszło 1

r tajoną n iecierpliw ością zwracałam  
czasam i wzrok ku oknu. Najpierw nie 
w*dac było nic z eslej okolicy , ale im 
bardziej oddalaliśm y się od Londynu , tem 
więcej gubiła  się szkaradna m gła,

chociaż wkrótce zapadł zmrok, jakby 
gigantyczne cienie odbija ły  duże m aga­
zyny i kasarnie w Chatham na tle ja ­
śn iejszego nieba.

Potem  zbliżaliśm y s*'ę do wybrzeży 
m orskich, powietrze stawało się coraz 
św ieższem , tchnienie je g o  coraz bardziej 
ożyw czem , długie tunele następowały po 
sobie i naiuszcie zajechaliśm y prztd  
dworzec w Folkstone, ow ego prześliczne­
go, nadm orskiego miasta, otoczonego ze 
wszystkich stron strom o wpadającemi 
w morze skałami.

Skały w yglądające od strony w o­
dy tak dziko i rom antycznie, pokryte są 
u szczytu ,akby kobiercem , włócznie zie- 
loaą murawą, pasące się trzody bez pa­
sterzy prowadzą tu wprost sielankowe 
życie, a całośc, przr całej wspaniałości 
robiłaby niemal m iłe wrażenie, gdyby 
m onotonność ogrom nych, zielonych prze­
strzeni nie miała w sobie coś pustego i 
przygniatającego. N ie znajdzie tam ani 
drzewa, ani krzaka, ani kwiatka, a idąc 
wzdłuż wybrzeży nie widać nic oprócz 
nieba, murawy i nieskończonego morza.

Henryk opow iadał mi wiele o Folk­
stone, ale gdy opuściwszy dw orzec, uj­
rzałam przed sobą krajobraz ośw ietlony 
blaskiem księżyca, zachw yciła mnie nie­
zwykła piękność je g o  do tego stopnia, 
iż na chw dę zapom niałam  o naszym 
celu. W praw dzie wierny tow arzysz zie- 
tni zaarytym byw ał czasami przez g o ­
niące chm ury, łagodne jego św iatło uzv 
czało jednak wszystkiemu nieopisanego 
uroKU, tak, że piękno wydawało się je ­
szcze piękniej8zem . natura jeszcze w spa­
nialszą i bardziej czarującą.

Po półgodzinnej, dość utrudzającej 
wędrówce dostaliśm y się na najwyższą 

!, prowadzącą wzdłuż wybrzeży i

uczuliśm y pełną ostrość wiatru, w iejące­
go od m orza. Pozw alał on nam tylko 
pow olnie posuwać się naprzód, stawiał 
nam ciągły opór i jakby brw iąc się, pod­
n o s i  pe’ i rynę u płaszcza m ego męża 
tak wysoko, że Henryk wyglądał, jakby 
u sw ych ramion przypięte nnał ciem ne, 
olbrzym ie skrzydła.

Im  bardziej oddalaliśm y się od mia­
sta, tem ciszej i sam otniej stawa!" się 
na górze. Byliśm y zupełnie* sami. S ły ­
szeliśmy tylko bicie w łasnych serc, krz;k  
mew i g łuchy szum i huk morza.

—  Jakie to wszystko stosowne do na­
szego przedsięw zięcia - przem ów ił H en ­
ryk, stając na chw ilę —  oto je s t  stoso­
wna godzina i stosowne m iejsce... Nikt 
uas tu nie z u a .. nikt nam nie prze­
szkodzi. Piękne zakończenie życia, zu­
pełnie jakiego się spodziew ałem  i do ja ­
kiego tęskniłem... Alo ty drzysz, ukocha­
na, czy zimno c i?

Potrząsłam głow ą, silniej czepiając 
się jego  ramienia.

—  Nie, nie —  odparłam  prędko, w 
ciągłej trw odze, ażeby nie odgadł moich 
praw dziw ych m yśli, nie w yczytał z twa­
rzy bojaźni śmierci — jestem tylko dziś 
nieco roznerwowaną, a gdy rozm yślam , 
co  przyjść inoże po śm ierci ..

Henryk uśm iechnął się łagodnie.
—  Spokój... cisza ...zapom n ien ie ! W y ­

poczynek po tęrknoue, troskach i mę­
czarni. .Jzisz, m iłość nasza, którą pie­
lęgnow aliśm y tak boleśnie, otrzymać, ma 
obecnie najw yższe uświęcenie, przez naj­
w znioślejsze połączenie, jakie być może 
na ziem i, połączenie w śm iere i.. Na zie­
mi nie m ożem y żyć ra’.em, m oja słodka 
A m y . jakżeż to pięknie będzie, w spól­
nie zanurzyć się w falę głębokiego za­
pom nienia, unieść naszą m iłość z burzy

i odmętu tego biednego św.ata, w da­
leką, lepszą i piękniejszą krainę. T j  j e ­
steś moją, ja  twoim, teraz i po w szyst­
kie wieki ;  nikomu zresztą nie w inniśm y 
naszego istnieniu, uieżałow ani i n ieop ła- 
kan; przez nikogu, jak  bezcielesne cie­
nie znikn.emv wsi ód ciem ności nocy.

Nie moż' sz pan sobie w yobrazić, mój 
prz.ytttcielu, z jakim zapałem pow iedział 
te słow a : binda jego twarz była jaaby 
j rzeobrażoną, w ydał im się jakby ar- 
-.■haujołem, a nie bieduym , nędznym  
człow iekiem , ja  jednak nie zdołałam  się 
w znieść do wyżyn jego  pojęcia. Bojaźn 
i m iłość na nowo zac„ęły staczać walkę 
w mej pierbi, nie m ogłam  zrobić nic 
nadto, jak tyli o objąć go  z namiętną 
boleścią i przytulić g łow ę do jeg o  ra­
mienia... Usta m oje m ilczały.

Potem  szliśm y dalej jaką godzinę, 
mój maż musiał nrnie wsp erać i trzy­
mać, gdyż ścieżka była stromą i ślizką 
w niektórym  m iejscach, a w icher corai. 
ostrzejszy. U szczytu rozhulał się n a j- 
bardzie;, nic mu lam nie dawało zapory.

—  Czy ty się iylko nie p rzezięb isz? 
— zapytał Ilem yk  powtórnie z lekką 
obawą —  zdaje uii się, żts dziś zu lekko 
ubrana, A m yl

Smutna ironia lego pytania dotknęła 
m nie dziwnie.

—  Zapom inasz —  odparłam i odcie­
niem goryczy  —  dokąd idziem y. Cóż 
szkodzi tego trochę zim na, jeżeli prze­
cież potem... —  i znowu wstrzęsłam się 
cała.

(C. d. n.)
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Najmniejsza

ii.
wyszła świeżo nakładem

KSLĘfHRSI KATOLICKIEJDr WŁAD. SIŁKflWSHBGO
w  K r a k o w i e

pod tytcłem: K s ią ż e c z k a  m in iatu ro ­
w a , czyli krótki zb.orck modlitw 

ułożył 8 . B .
W ielkość książeczki wynosi 7/5 eentim. 

drukowana na najpiękniejszym welinit. 
dnbnem i ale bardzo wyrażnemi bo zupę! 
nie nowemi czcionkami, z obwódka rożo-l 

na każdej stronicy, opr. bardzo elegan-j 
cfo w miękką skórę, brzegi złote a pod| 
niemi pąsowe. j

Cena egzemplarza: 3. 4 I 5 koron, sto-! 
sownie do skromniejgzej lub bardziej ozdo-j 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. i

S £ 3 8 K 3 B E H 9 B B 0 m H M H
Nagrodzony medalem srebrnym 

na wystawie we Lwowie.

„1 1 1 1 1 “
nacieranie

Dr. Koszutskiego,
lekarza kobiet i dzieci

znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule­
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo-
w e, boleści ze znużenia ,  po 

połogu itd. powstałe.
Cen; za butelkę ze sposobem uży­

wania 75 ct. — Apteka Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 6735

i a

D R O H N E 2  O G Ł O S Z E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r a ż a

C jT l D EN T poszukuje lekc-yi do dzieci 
•3 klas normalnych. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Gazety Narodowej* ulica Karo­
la Ludwika 1. 3. 353

C jTU D E N TÓ W  dwóch z wiktem 
• 7 ną cenę przyjmę. Kyuek 28. 
drzwi* 4.

za mier- 
II. piętro

954

MU N D U R K I, wszelką gardfrobę, kołdry 
wełniane, mundury*sokolskie, strzelby, 

bundy, ta n  io  poleca handel Jaszczyszyna, 
gmach teatralny. 955

UKOŃCZONY SŁ U C H A C Z wydziału fi­
lozoficznego, od 10 lat jako nauczyciel 

pracujący, polecony bardzo chlubnie, 
przyjmie posadę nauczycielską. Zgłoszenia 
1 ■ 13 P. O.* do Administraeyi „Gazety
Narodowej*. 944

W H ANDLU Albina Soleckii go lica 
Wałowa 11 we Lwowie. Nowa |kasa 

kasa ogniotrwała za cenę umiaraowaną do 
sprzedania. Wszelkie rawary korzenne i 
mączne. Najlepsze maało desezowe. 884

IC K IE W IC Z A  I. 6 dostanie znakomity 
i wikt domowy na świeżem maśle po­

są d zon y . 951
)V

PR A K T Y K A N T  do zawodu mechanicz­
nego będzie przyjęty. Bochnik, Uniwer- 

isytet, Lwów. 231

„ M Ó J  T E S T A M E N T "  najnowsze 
dzieło Kneippa. Przetłumaczone na polskie 

Ikosztuje 1 56 w każdej księgarni. 943

Dwie lub trzy panienki
znajdą wygodne umieszczenie z całem n- 
trzymaniem. Bliższa wiadomość w szkole 
muzycznej p. Kiaudyi Markiewiczowej, 
Lwów, Teatralna 1. 8, II. p. 937

B i Ł l l o n
pnewyburny s samego drobin dla chorych 
10 zł. Kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo 
taki sam bez 'rufli złr. 6-60. Nr. 2 wybor­
ny zł 5-50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszjn 

Brzeżany. 44

jj jK E M loW A N E  medalami tutki Niemo- 
* jowsi:iego są wszędzie do nabycia.

Węgierskie winogrona stołowe
najlepszy gatunek , wysyła w 5-klgr. ko­
szach, starannie opakowane, po 2 zł. Brzo­
skwinie wybiel ane do smażenia po 1 złr. 
|50 ct. za koszyk A . H offm a n n , Nyiregy- 
haza, Węg^y. 93a

Delikatne winogrona!
dostarcza w 5-cio kilowych koszykach po 
złr. 2 4'l franco za pobraniem pocztowem 
Munk Gabor, Gross-W ardcin (W ęgry). W y­
syłka koleją | b F  Dla kupców odpowie­
dnio taniej. * 3 0 8  950

Zastępstwo. 7117

Poszuknjemy dla Galicyi i Bukowiny 
większą firm ę, któraby przyjęła na skład 
i zajęła się rozprzedażą naszego fabrykatu

uzdolnionego do zastępstwa lub 
z kilkuletnią p rak t jk ą  poszukuje

Wiktor Królikowski

t f f Z .  K̂ % ! £ ! f h'S l L j u P f a r y u s z  w  M o ś ,  is t  a c l i

Zarząd fiólr SirzałKów p. Stryj
poleea 7'

p s z e n i c ę  i ż y t o  d o  s i e w u
7084

Wyborne, słodkie, górskie

winogrona
doborowej ja k o śc i, w najlepszych odmia-, , . . J . . . .
naeh, ruwnież sprzedaje; siewnik do (ja _!tlłUPrzt'«n iejw e stołowe mięszaue z ł 2*»0, 
wozów sztucznych, siewuik s/.croko'ZUtu.vin:lJprZł,dui? j ^ e m u szkatelk l wybrane 
do zboża, 2 pługi Saeka do jrlybokipj ork i.1, , ' / *  za o-kilowy koszyk iranco do ba- 
nowa prasę ręczną do si ana,  słomy etc.i7, 41 staeyi pocztowej za pobraniem lub

! poprzedmem nadesłaniem należytosei.
' W ysyłka od 15. sierpnia

A l e x .  A d a m o \  i c h
jlwłaśeieiel winnicy i zakładu prasowania 

gron w N eu sa iz  an d er D on aa  (W ęgry).
A g e n t ó w

| do rozpr/.tdaży pr:\wn-e dozwolonych 
1 losów  na sjftity ratami micsięczneini 
I (w mysi ustawy wedle artykułu XXX I. 
| z r. 18S3) poszukujemy pod bardzo la 
! rzystnyuu warunkami, liau ptstiid ti 

sehe W eehselstnben  - G esellsehnft 
________ A d ler  fc C o. B udapest

NB. Interesenci otrzymają na żądanie k* 
talog mego zakładu o amerykańskich ule- 
pszonyeli gronach do C50 najszlachetniej­

szych gatunków franco. 70,5

stare i nowe sprze- 
vljflh' daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN 

I., Salzthorgasse 4.

wietrzne i naftowe

jocLotox 'ym
cen jakoteż

pompy wszelkiego rodzaju Jg
buduje ^

fabryka w W cissk irchen . Prosp. gratis.

H an d e l n a ło ż o n y  w  ro k u  1 7 8 9 . 
NAJWIĘKSZY SKŁAD

H E R B A T Y
ohlńako roeyja k lej

F B .  S C H I J B I J I  H A
L w ów , R ynek  45

poleca 70GG

Herbaty czarne aromatyczne
silnie naciągające 

7„ klg. Congo Nr. 1. . . zł. 1*90
7j „ Souehong Nr. II. . „  2*30
*/•> n Souehong zbioru maj. „ 3‘—
'/; „ Kongo kaizow. naj­

przedniejsza . . „ 4 —
Najlepsze okruchy herbaciane 

po zlr. .-5U, 180  i 2-30 w pac/kach
po Vi> '/l i r/8 k*S-

Zamówienia z prowincyi uskutecz­
niam odwrotną pocztą. Opakmania 

nie zaliczam.

Przedostatni tydzień!

Losy budowy kościoła z powodu j i t a u  cesarskiego po 1  złr.
«  wygrana 3 0 .0 0 0  z ł r .  wartości.

sprzedają we Lwowie : Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien.
■ ii m iii« iii  . ii

13 013
Uznane, znakomite p r z y r z ą ­

d y  f o t o g r a f i c z n e  s a l o ­
n o w e  i  p o d r ó ż n e ,  nowe 
niezrównane m o m e n t a l n e  
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A . Mo l i ,
c. i k. nadworny dostawca

w  W ie d n iu , I. T u c h la u b e n  9 .
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy załeżony został L854 r.
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F i l t r y  w ę g l o w e
w kamienny u |uaozyniu na 

litrów 8 złr. 14 — 
na 'itrów  14 [złr. 24-— . 

w cynkowym naczyniu na 
litrów 9 złr. 9 '— . 

K u le  filtro w e , w ęglow e 
z wężem gumowym i kur­
kiem cynkowym złr. 45' 

Jedynie filtry węglowe 
czyszczą wodę racyonalnie, 
niszczą; szkodliwo bakcyle 
1 usuwając wszelkie nie­

czystości. Przyrząd ten jest dla zdrowia 
wielkiej doniosłości.

K lozt ty patentow ane tor fow e  ? drze­
wa miękkiego złr. 12 — , dębowe złr. 18. 
Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej­
sze ze wszystkich systemów, tak radnych 
jakoteż lermetycznie zakręcanych, gdyż 
torf zu p e łn ie  u bezw an la  czego się innym 
systeTem nigdy nie osiąga. Ter/ow y pro­

szek zaw sze ua sk ła d z ie  
poleca

A N T O N I  H A L . S R I
handel żelazny

Lwów, plae Maryaeki 1. 9.

Schutimarka:
kADALBERT V0G7 6-

Ta wynaleziona przez nas od r. 1876 
składająca się z najprzedniejszych pier­
wiastków w czerwonej i białej barwie

Uniwers. Pomada no czyszczenia metali
jest najlepszym jedynie skutecznym środ­
kiem czyszczenia Wszystkie podobne tłu­
szcze nawet inaczej nazwane, są jedynie 
naśladownictwem naszej pomady metalowej 
i nie osiągają nawet w przybliżeniu dobro­
ci tejże. Dlatego proszę uważać przy zaku 
pnie na naszą iii tnę i matkę ochronną. 

Główny skład dla Anstro-W ęgier
Gottlleb Yeilh, i* i en. II1/1.

St, Markiewicz
we Lwowie, w Rynku i 42

utrzymuje w =wj ra han-ilu i poleca wszel 
kie w zakres handlu kolonialnego i ko- 

rzenneg" wchodzące artykuły

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenie poucza, że towar dobry 
jest zawsze najtańszy m, zaś towar pośledni 
mimo pozornie niższej ceny, kosztuje za­

wsze najdrożej. 7097

N o w y  handel
Delikatesów,

v m \ i M  jadeł 1 napoidw
ma zaszczyt P. T. Publiczności polecić

K A R O L  B A Y E R
Lwuw. plan Mary Mi 1. 9.

Soecyalny skład

Oliwy i  maszyn
i

Fasów do maszyn
poleca

W -  C Z O P P
k  Lwowie, Miewsta 2

Hok ; ałożenia 1843.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska I 3

poleca do siewu jesiennego:
Oryginalną p szen icę  banatkę, donkę, francu­

ską „liors eonenr8“ i inne gatunki krajowej produkcyi.
Ż y t o : „Imperial“ Bahlsena, probsteiskie, 

montońskle, szampańskie, szwedzkie i alland
T n rn lp s  oryginalny angielski i rzepę ścler- 

niankę.
- W - s z e l l s i e  7083

NAWOZY SZTUCZNE
w dowolnej ilości w gwarantowanych składnikach.

Maszyny rolnicze i lokomobile
z pierwszoizędnych fabiyk krajowych i zagrań cznych.

Uprasza się o możliwie wozesne zamówienia.

I W  J u ż  2 . w z e ś m a !  * 9 1

1 5 0 . 0 0 0  złr. fio wm
Promesę kredytowa

po złr. 5 ' 50 c ? n t ó w . 7119

stnben-Actieo - GesellscM..
J.., W ollzeile 10 u. 13, WIEN Mariahilferstrasse 74 B.

W  niedzielę dnia 1. września
2 pożegnalne przedstaw ien ia

o godzinie 4 i o ł/sS wieczorem.
P o  południu dla dzieoi p o łow a  cen y .

największe fantastyczne przedsiębiorstw o świata.

Dziś we rzw artek o 1jiH w leezór

Powtórzenie z wielkim poklaskiem przyjętego 
programu przedstawienia jubileuszowego.

20 numerów. 5 zacnwYkaipycti widowisk.
Występ gościnny najznakomitszego angielskiego 

azertnierza, k o la rza  i fantaaly
C a p i t a i n  C h e v a l i e r  C r o w t h e r  - 3 p B

dekorowanego 275 medalami.

W  A L K A  A M A Z O N E K
w odn a  fe ry a  z cza^Ł jącą w ystaw ą.

Srebrne rysztunki są darowizną księżnej Mttternićli w Wiedniu.
O l b r z y m .  1  ^  f o n t a n y  ś w i e t l n e .

Żywe obrazy 20 dam. — Wodospady. —  Srebrzysty deszcz.

C z a r y  1  o u a a  ś w i a t a
przedstawione przez dyr. Scheeka.

Crumatorinm czyli spalenie damy aż do szkieletu i zagadkowe odżycie.

ŚWIAT W OBRAZACH.
" W  P j f L I ś r S T ^ ś r i E  C I E ^ T I

nader zabawna scena sylwetkowa.

Scena duchów r op. „Robert Dyabeł’1 ^ I I S S  T  ( ~jT F7

Jeden dzień na księżycu. zacbŵ Ja$ t S k a ŷ  l“ta‘l

Misisce irlannia Dilelów jazdy fio Ameryki pinowi
p o  C G i i n c h  z n l ż o u y  o ł i .

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanin, dobre zaopatizenie.

« !  o c e a n e m .  9 c i o  c f t n l o  w n .
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze I beeny i odznacza się 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

Koncesjonowani biuro przewozu F .  S T A R E K  Gellertstrasse I w  L i p s k u  (Leipzio.)

i gad

Każda próba pociaga stałe kupno I

W Ł A D Y S Ł A W  G O N Ł T
w K orczy n ie  6785

poleca medalem zasługi odznaczone na wy­
stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby ozy sto lniane
w nailepszej jakości, a to : P łó t n a  bardzo 
trwałe, ap. etówane i nicapretowane w wiel­
kim w yborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony ltp. Ręczni­
ki, chusteozki webowe i grubsze Dymy, 
Obrusy I Serwety, Drelichy na llberje, P łó ­
tna półbielona itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie 
cinne. Lennfkl 1 prADki żądmych gatunków 
wysyła się darmo I opł&tnle. Za dobroć 
wyrobów poręcza się » coby się nie podo­
bało , odmienia 8ię lub zwraca należytosć

; » 0 . 0 0 0 0 0 0 CX3000 u 0 C < X X X X X X X

m  IHMT0WIC2 U
poleea

^  n i n i i w o d f i e ,  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  d o  w y ­

w a b i a n i a  w s z e l k i c h  p l u m

M A N D IN A  usuwa plamy po­
wstałe z “oków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . .

A P S E IN A  wyeiąea plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
o ro w y cb ........................................

A lE T I N A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 

B E N Z O L IN A  wywabia pląmy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe flakonik mały SU ct.
c a ł y ............................................

B R A Z Y L IN A  prane w hrazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ...........................

E T IL IN A  usuwa pla ypowsta- 
łe z podłóg, z 'arb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły
f la k o n ............................................

J  W E L 1 N A  wyw ibi» i  bieli­
zny plamy powstałe * piwa, 
w jia  czerwonego, owoców, Lon 
fltur, flakon . . . .  

E lt A n E K  w laeoezkael używa 
■ię do czy*ŁCZOnia palców z a- 
' moni t, laeeozka

ct.

25

25

25

30

08

35

05

K O R ZE Ń  m ydlauy do prania 
materyj je d ł abnycii otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiecik 
po S et. i .................................

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

O D A L IN A  usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytonm, mle­
ka. piw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, re­
soru i t. p., flakon .

OK SA L IN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rd*awe i krwawo 
z papieru i bielizny, flaszka !

ę U lL  U 1 materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją  świeżość, przyteu kolor n a - 
teiji nie traci, nakiet . .

W Y SK O K  terpen tyn ow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M . J N E K  oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu

40
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35

25
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25
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W s z ę d z i e ■ d o  n a b y c i a

N abyć inosK we Lw ow ie w sklepach w łasny«h  u lica 
KopernikP o, aiica Halicka B óg  W ałow ej 1. 35, —  
W  Krakc t ic  Saklenulee 1. 30, —  W  Cse^nlowcach 

Bynek 1. 8. sj

o«xxxxxxaxx»cxxxxxxxxxx^

W ZAKŁADZIE WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM
■ M a s o w y m  w r a z  i j e d n o r o c z n y m  k u r s e m  o z i e ł n i a j p m

we Lwowie, ul. Jagiellońska 7
wpisy na rok szkolny 1895/6 dochodzących uczenie i stałych pensvonarek 
rozpoczynają się d. 31. s erpnia w godzinach od 10 rano do 6 po południu.

Kurs nauk rozpoczyna się dnia 5 września. 7123

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X 8 1 C O ^ X O B
0  m o d a . l l ,  2  d y p l o m y  i  h e r b .  6233

Usuwa w ilgoć, n iszczy radykalnie grzybek drzew ny itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco. 

A g e n t ó w  p o s z u k u ję .
A d r e s  d l a  p i s m  i t e l e g r a m ó w :

E x s l c c a t o r ,  W  t o n .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiccatora“ herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła bt-zwartościowe zamiast Exsicc?tora.

Celem ochrony
od naśladowaó i  zafałszować uprasza sio P. T . Odbiorców ażeby wyraźni*

j/pnNnnRFEBAa7» "
jaketćż żeby 

k o re k  

Wyp no j ą  markę

niebieskim
Neptunem

zawiera!
Przedsiębiorstwo zdrojowi 
Kroadorf kola Karlsbadu.

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Generalne zastępstwo dla G alicyi: w handlu farb i materyałów Leopolda 

Lityńskiego, Lnów, Grand Hotel. 6893

Akademia dla bania i urzemysln w Oracn.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 33 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , Którzy  jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

llbofiezoni słuchacze akademii korzystają z prawa jed n o ­
rocznej słozhy  woJsfiowe,|.

Jednoroczny kurs Kupiecki dla uczniów szkół średnich pragną­
cych się poświęcić: zawodowi handlow cm j, lub toż mających zamiar obok nauk 
w szkołach wy>szyeh także w kienftfkn handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjęcia i pomieszczeniu tudzież prospektów do­
starcza dyrencya akademii dla naudlii i przemysłu w Gracu.

7009 A . B. v . S o h m ld , dyrektor.

Ruch pociągów kolejowych
obow iązu jący z dniem  1. maja 1895 (czas środkow o europejski).

Do Lwowa przych od zą :
Pociągi

pospieszne

9 16

Z Birlina .
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia)
Z Warszawy . . . .
Z Mnszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1.

czerwca włącznie do 30. września)
Z Muszyny-Kiyuicy priez Tarnów lub

Kzeszów (od 25. czerwcu, <iu
15. września) .

Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . - •

Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów .
Z Rozwadów? i Nadbrzezia 
Z Rawy Buskiej przez dal osław 
Z Mezó-Laborez tPesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyci 
Z Now. Zagórza priez Przemyśl .
Z Ohyrowa przez Przemyśl 
Z ł.awocznego (Pesztu, Miskolcza, Muuk.)
Z Hrebenowa (od 10. Iipea do 31. eier.)
Ze Skolego i Stryja
Z Cbyrowa i Stanisławowa przez Stryj .
Z Suezawy, Husiatyna, W oronienki, Pe- 

czeniżyna, Beriiometu, Czndyna, Ra- 
dowiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass . . . ; ■

Z Suetawy, Czortkowa, Vvoronienki, Kału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 

Z Suczawy, Radowiec , Berbometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełżca .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzamcze .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł.
Z Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia włącznie ,
Zimuejwody co niedzieli i święta do odw.

Ze Lwowa od ch od zą :
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina 
Do- Warszawy . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko ud 1. czerwca do 30. wrzesn a) .
Do M uszyny-Krynicy przez Tarnów 
Do On ab ‘wki przez Tarnów 
Do Muszycy-Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezo Laborcz (Pesztu, Miskoleza) przez 

Przemyśl . . . .
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki orzez Przemyśl 
Po Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławoezaego (M unkaeza, Misuolcza,

Pesztu) . . . .
Do Hrebenowa (tylkt od 10. lipca do 

do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i Stryja
Do Stanisławowa i Cbyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj .
Do Suczawy. Jass, Bukaresztu, Husiatyna,

W orouienki, Peczenizyna, Berflome- 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody n  n g , C zu djn i i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado­
wiec . . . . .

Do Suczawy, Jaes, Bukaresztu, Czortkowa,
Kałusza, W oronienki, Kimpol inga 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna,
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełżca ,
Du Podwołoczysk i Brodów z Podzamuza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . .
Do Brznchowio (od 12. mai a do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie 
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i Święta 
Do Zim ne; wody (od 12. maja do 10. wrz.)

Czas środkowo-uuropejski róim się od lwowskiego o 36 minut 
Godzina 12 czas środkowo-europejaki =  godz. 12*36 podług flegari 
lwowskiego.

W biurze informacji*nem c, k. austr. kolei państwowych we Lwo 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż bilet 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta 
ryf i. rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informac-ye w spra 
wach taryfowych i przewozowych.

Pociągi osobowa

1-23 5 10 __ 7*— 9 0 6 9 —
1*32 8 40 510 7 — 9 0 6 9 - -
510 — —- — 9 06 9.

—• - - — , — — 9- —

5 10 ~ — —

__ — __ 9 0 6 _
510 1-33 — — — —

— — — 7 — — —
— 1-23 — — 9 0 6 —
_ — __ __ _ 9 —

1-22 _ _ _
_ 1*22 __ __ _ 9 -
_ 1-22 — 7 — __ 9 - -
— — — 1205 8-10 —
— — __ — __ 1 42
— — — 1205 8-10 142

12 05 81 0 1 42

9*50 — — — — —

— — — 1-32 — —

— — — 6 17 — —

7-37
__ — — 8*— 4-40 —
— — — — 4*40 —

2'09 9 4 4 _ _ 8*02 4*33 __
2-25 10 — — 8-25 5 — —
_ — — 8 2 5 — -

815

8 40 250 II*— 4-55 10-25 6 4 5
— — II - 4 5 5 — 6 4 5

_ __ — _ _ 6 4 6
8-40 — l i ­ 4*55 — —— — n ­ — — —
— — i i — _ — —
— — i i *— __ 10-25 —

840 — u  — 4*55 — —
— 2*50 — 4 5 5 — —
_ _ __ 4 5 5 6 45 _
_ — — 4*55 10 25 6 4 5
__ — — _ 10-25 —
— 2*50 — 4*55 10-25 6*45

— — — 5 2 5 7 3 8 —
_ _ _ 933 _
_ — __ 5 2 5 9-33 3 - -
_ — — — 9-33 7-38
— — — 5 25 - —

6 1 5 — — — — —

— — — — 10-35 —

— — — — 2 40 —

— — —
915

10-30 
7 10

—

— — _ 915 __ —
— 210 6 * - — 1014 10 44

— 1*56 5 4 6 — 950 1020

— — — 3-20 — —
_ __ 2*26— — — 3-45 — —

736

Wjdftffca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i * Z drukarni i litografii Filiera i Spółki*


